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Likwidacja szpiegowskiej centrali 
Rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 


wydala trockistowsko -titowskich szpiegów, 


prowokatorów i dywersantów imperialistycznych 
Nota rządu węgierskiego do Jugosławii 


BUDAPESZT (PAP). — Węgierska 
Agencja  Telegraficzna donosi, Że 
rząd węgierski złożył w poselstwie 
jugosłowiańskim w Budapeszcie notę 
następującej treści: 

J a procesie przeciwko zdrajcom 

ojczyzny—Rajkowi i jego wspól- 
nikom — dowiedziono, że czołowe 
osobistości obecnego rządu jugosło- 
wiańskieqo brały udział jako inspira- 
torzy i organizatorzy w spisku, który 
zmierzał do obalenia Węgierskiej Re 
publiki Ludowe, do zamordowania 
czołowych węgierskich mężów słanu 
i do przywrócenia na Węgrzech astro 
jn kapitalistycznego i faszyzmu. Do- 
wiedziono, że trzon obecnego kierow 
nictwa Jugosławii pozostawał od da- 


wna w służbie impertalistów ł stano- 
wił agenturę gestapo, a obecnie sta- 


nowi agenturę amerykańskich 1 an-| 


gielskich organizacji szpiegowskich. 
Dowiedzicno, że obecny ministar 
Spraw Wewnętrznych Jugosławii — 
Rankovicz — przekroczył nielegalnie 
w październiku 1948 roku granicę wę 
qierską i w miejscowości Biritopuszł 
koło Peaks spotkał się ze szpiciem 
policji Horthy'ego, szpiegiem amery 
kańskiej organizacji wywiadowcze, 
oraz jugosłowiańskiej UDB — Laszlo 
Rajkiem, wydając mu polecenie oba- 
lenia drogą zbrojnego zamachu „stana 
legalnego rządu Węgierskiej Republi 
ki Ludowej i zamordowania mini- 
strów: Rakosiego, Farkasa i Geroe. 


: Rozgaleziona sieć szpiegów Tito 
Dowiedziono, że dla dokonaniaj W czesie procesu dowiedziono, że 


motderstw Rankovicz, wykorzy=: personel poselstwa 
sapea osie ę aAa Ln jugosłowiańskiego zorganizował 


stując 
wysłał do Budapesztu w. charakterze 
„specjalistów” agentów UDB — Joj- 
kovicza i Joanovicza. Dowiedziono, 


obecnego rządu 
na 
Węgrzech rozgałęzioną sieć szpiegów 
ską į uzyskane materiały szpiegow- 
skie przekazywał uprawiającym dzła 
łalność szpiegowską członkom misji 


że obecni przywódcy rządu jugosło | dyplomatycznych i wojskowych ame 


wiańskiego przyrzekdi. Rajkowi i jego | rykańskich i brytyjskich. Dowiedzia- 
wspólników pomoc zbrojną i inter-|no także, że misja rządu jugosłowiań 
wencję militarną, że interwencję ię |skiego w Budapeszcie była centralą 


przygatowy wali 


oraz w związku z) spisku, który 


"zmierzał do obalenia 


tym sprowokowali cały szereg incy: przemocą Węgierskiej Republiki Lu 


denfów granicznych. 


dowef. 


Bezprzykładny bandytyzm polityczny 


Wszystko to nie ma precedensu! 

w dziejach stosunków międzyna: 
rodowych. Faktów tych, dowiedzio- 
nych w czasie procesu, nie można u- 
ważać za nic innego, jak polityczny 
handytyzm. 

Na podstawie tych dowiedzio- 
nych t niezaprzeczalnych faktów 
rząd Węgierskiej Republiki Ludo* 
wej stwierdza, że obecny rząd ju- 
gosłowiański uważał zawarty w 
grtdniu 1947 r. pakt przyjaźni 
współpracy i pomocy wzajemnej 
z Węgrami za świstek papieru, 
już w chwili jego podpisywania 
oraz, że na długo przed podpisa- 
niem paktu rząd jugosłowiański 
organizował spisek przeciwka de- 
mokracji węgierskiej, Sam paki 


był dla rządu jugosłowiańskiego 
tylko środkiem zamaskowania te- 
go spisku. 

Przemówienie obecnego premie- 
ra Jugosławii Tito, które wygłosił 
on z ckazji podpisania paklu w 
Budapeszcie, i na które powołuje 
się nota rządu. jugosłowiańskiego 
-2 dnia 24 września br. — miało na 
celu jedynie oszukanie narodu wę 
gierskiego i stanowiło jedno z og 
niw oraz wyraz tej kłamliwej, po- 
dłej i dwulicowej polityki, którą 
trzon kierownictwa jugosłowiań- 
skiego, pozostający na służbie im- 
perialistów, prowadził od kilku 
lat, polityki, która została osta- 
tecznie zdemaskowana na proce- 
sie w Budapeszcie. 


Mania wielkości dyktatora z Belgradu 


Rząd Węgierskiej Republiki Lus 

dowej stwierdza, że zawarty w 
podstępnych celach i zerwany przez 
ohęcnych przywódców Jugosławii 
węgiersko - jugosłowiański pakt ol 
przyjażni, wspólpracy I pomocy wza 
jemnej — nie oznaczał żadnej jedno- 
stronnej łaski Jugosławii dla Wegler 
ani jakiegoś podarunku, który przy- 
nosił korzyść jedynie Węgrom. Ton 
roty rządu jugosłowiańskiego z 24 
września br. stanowi nowy wyraz 
szowiuistycznej pychy i pogardliwe- 
go lekceważenia narodu węgierskiego 
oraz pospolitej manii wielkości, któ- 
re charakteryzują politykę obecnych 


przywódców Jugosławii. Polityka ta 
została z pogarda potępiona przez 
węgierskie masy ludowe, które słasz- 
nie sa dumne ze swych osiagnięć 
oraz swej walki o demokrację i so- 
cjalizm. 

To samo dotyczy twierdzeń no- 

ty jugosłowiańskiej z 24 wrze- 
śnia br. w sprawie zawartego w 1947 
Tóku układu gospodarczego i handlo- 
wego pomiędzy Jugosławią a Węgra- 
mi. Układ ten nie oznaczał pomocy i 
poparcia ze strony rządu jugosłowiań 
skiego dla Węgier, lecz pomoc i po 
parcie ze strony rządu węgierskiego 
dla Jugosławii. 


Rząd jugosłowiański bezwstydnie 
oszukiwał swych partnerów 


Zawierając tę umowę Węgry por 
szły na poważne ofiary, zgadzając 
sig na reorganizację przemysłu wę: 
qierskiego i na przeprowadzenie wiej 
kich inwestycji w interesie jugosło- 
wiańskiego planu 5-letniego, jedynie 
po to, by pomóc w ten sposób ludom 
Jugosławii. 


Rząd węulerski nie wiedział wów- 
czas i pczywiście -— wiedzień nie 
mógł, że rząń jugosłowiański służył 
nie interesom ludów Jugosławii, lecz 
interesom imperialistów 1 zawarł u- 
kład z ukrytym zamiarem osłabienia 
przemysłu węgierskiego i gospodarki 
węgierskiej, 

Ep Niektórzy spośród czołowych 

osobistości rządu węgierskiego 
odwiedzili parokrotnie między ro- 
kiem 1945 a 1947 przywódców jugo- 
słowiańskich í odbyli z nimi narady. 
lecz, gdy obecni przywódcy Jugosła 
wii powołcją się na te wizyty, jako-| 
by to byly dowody przyjaźni do Wę 
gier, to należy stwierdzić, że oni, 
„Na sposób pani Bodo klepią o czymś 
zdoła innym. gdy się ich pytają o ce 
nę wina. Przywódcy węgierskiej 
demokracji ludowej i węgierskich ko 
munistów ieszcze nie podejrzewałi w 


czasie swych wizyt t podejrzewać 
nie mogli, że trzon kierownictwa Ju 
gosławii pozostaje na służbie impe- 
rialistycznych . organizacji szpiegow- 
skich, Nie mogli oni podejrzewać, że 
przywódcy jagosłowiańscy zdradzali 
podstępnie własny naród, że uprawia 
lą perfidną, dwulicową politykę, i że 
są wrogami demokracji i socjalizmu. 


Powoływanie się rządu  jugosło- 
wiańskiego na dawne, przyjazne 0- 
świadczenia węgierskich mężów sta- 
nu, jako dowody, jest — przy rzeko- 
mo przyjaznej polityce Jugosławii w 
stosunku do Węgier—obłudne i śmie 
chu warte. Węgierscy mężowie sta- 
nu nie cofają niczego ze swych u- 
przednich oświadczeń o bohaterstwie 
ludu jugosłowiańskiego, który dał 
dowód tego bohaterstwa w wojnie 
przeciwko niemieckiemu fcszyzmowi, 
Czynią oji jednak różnicę pomiędzy 
bohałetskim ludem jugosłowiańskim, 
a jego obecnym kierownictwem, któ 
rego irzon zdradził i oszukał naród 
oraz uczynił z Jugosławii satelitę im 
purtalistów. 


6 Niecne insynuacje | oszczer- 
stwa pod adresem Związku 
Radzieckiego, zawarte w jugoslo- 


wiańskiej nocie z 24 września, do 
wodzą także, że obecni przywód- 
cy jugosłowiańscy Stanowią sztur 
mowy oddział imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i że z po- 
lecenia swych mocodawców z za- 
miłowaniem zajmują się prowoka- 
cjami. 

Nie dziwi to rządu węgierskie 
go, ponieważ proces w Budapesz- 
cie ujawnił, że w czasie, gdy bo- 


selstwa |ugosłowiańskiego w Bu- 
dapeszcie: DUSANA, ZECEVICZA, 
MIHAJŁO, BALNOZANA, -~ DU- 
RANA, KOVACZA, LOVRICZĄ, 
MIŁOSEVICZA, NEDELKOVICZA 
oraz TATALOVICZA, 


Jednocześnie rząd węgierski ko 
munikuje rządowi  |jugosłowiań- 
skiemu, że na przyszłość dołoży 
starań, by szpiedzy 1 skrytobójcy 
nie mogli przybywać na Węgry w 


merykańskiego — przerzucili na 


niezwyciężona twierdza pokoju 
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(Pół miliona złotych 


na odbudowę kościoła 


| przekazał Przezydent RP Bolesław Bierut 
| 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
otrzymał następującą depeszę: 

„W dniu dzisiejszym, w myśl 
otrzymanej obietnicy na Kongre 
sie Zjednoczeniowym Związku 
Bojowników o Niepodległość i De 
mokrację, otrzymałem od Obywa- 
tela Prezydenta przekaz na sumę 
500 tys. zł, przeznaczonych na bu 
dowę nowego kościoła na Pilczy- 
‘cach. we Wrocławiu. 

Serdecznie dziękuję w imieniu 
naszej robotniczej parafii i swo- 
im własnym za otrzymaną kwotę, 
która umożliwi nam prowadze- 
nie dalszych prac przy budowie. 
Zapewniamy Obywatela Prezy- 
denta, że umacniać będziemy pol 


skość na Ziemiach Zachodnich, 
La 


przyczyniając się do pełnego ich 
zagospodarowania. 

Raz jeszcze najserdeczniej dzię 
kując za okazaną pomoc jak i za 
zapewnienie dalszej opieki „nad 
wznoszącą się świątynią przesyła 
my Pierwszemu Obywatelowi Rze 
czypospolitej wraz z wyrazami 
swego szczerego przyw azania na 
sze staropolskie „Bóg zapłać“, 

(=) ks. Władysław Nachtman 
—0— 


O*hudowuiemy zabytki 

CIESZYN (PAP) — Przy jednym 
z najstarszych zabytków  budownic- 
twa na Śląsku, pochodzącej z XI-go 
wieku kaplicy na zamku w Cieszy- 
nie, prowadzone są obecnie prace 
konserwatorskie, 


Cała młedzież polska RORY 


jednoczy się w pracy dla Oicz<zny 


WARSZAWA (PAP) — Pod has- 
łem „CAŁA MŁODZIEŻ POLSKA 
JEDNOCZY SIĘ W WALCE 0 PO- 
KóJ I W PRACY DLA OJCZYZNY* 
— obradować będzie w stolicy dnia 
1. 10. br. Krajowa Konferencja mło- 
dych patriotów — bojowników o po- 
kój. 


ZMP-owcy, junacy „Służby Polsce“ 
i harcerze. Na konferencji reprezen- 
towana będzie młodzież niezorgani- 
zowana i katolicka oraz ZAMP-ow- 
cy, studenci zorganizowani w FPOS$, 
mlodzi naukowcy i przedownicy pra- 
ty. 
Na konferencję przybędą ponadto 
członkowie władz Światowej Federa- 


haierscy żołnierze Armli Radziec- charakterze jugosłowiańskich W obradach wezmą m.in. udział cji Młodzieży Demokratycznej i licz- 
kiej pizelewali krew, wyzwalając] przedstawicieli dyplomatycznych. delegaci młodzieży 2 całego kraju, lne delegacje młodzieży z zagranicy, 
Belgrad i Jugosławię — zauíane 

osoby obecnych przywódców ju- ST 000004410044344040004 

gostowiańskich — Lompar w a a 9 

Szwajcarii t Latinovicz w Marsy- y nann 
lil, bedąc na służbie wywiadu a- Wi p Q PARE”: Por, 


Węgry grupę Tibora Szoenyi w 
celach szpiegowskich przeciw Ar- 
mii Radzieckiej. 


Dla szpiegów 
i dywersantów nie ma 
miejsca 
2 Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej odrzuca w sposób 
jak _ najbardziej kategoryczny 
chełpliwe i próżne, lecz jednocze- 
śhie śmieszne oświadczenia obec- 
nego premiera Jugosłowiańskiego 
Tito, zawarte w nocie z 24 wrze- 
śnia, wręczonej posłowi węgier- 
skiemu w Belgradzie. 
8 Wobec tego, że poselstwo fu 
gosłowiańskie w Budapeszcie 
jest centralą szpiegowską, że jego 
członkowie są mordercami t zaj- 
mują się organizowaniem anty- 
demokratycznych spisków zbroj- 
nych — rząd węgierski postanowił 


położyć kres tej sytuacji nie do 
zniesienia. 


Śląsk 


Na śląsku odbywają się zebrania 
załóg poszczególnych kopalń, na któ 
rych wybierane są Stałe Komitety 
Obraficów Pokoju. M.in. w kopalni 
„Sosnowiec przyjęto rezolucję, wy- 
rażającą pełną solidarność z wystą- 
pieniem ministra Wyszyńskiego w 
ONZ przeciwko zawieraniu błoków 
wojennych, oraz z wnioskiem w spra 
wie zakażu używania broni atomo- 


wej. 
Łódź 
W Łodzi i wojew. łódzkim akcja 
Rząd węgierski wydala z terytoj zakładowych Komitetów Obrońców 
rium Węgier w przeciągu 24 go-| Pokoju spotyka się z poparciem 
dzin następujących członków po-| wszystkich robotników. Szczególną 
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Pokoju chcą wszystkie narody 


We Framcji 


PARYŻ (PAP). — Głosowanie po- 
kojowe we Francji rozwija się 
nadal pomyślnie. W głosowaniu 
biorą udział Francuzi beż względu 
na ojzodągiyić partyjną i przeko- 
nania. 


Proboszcz w Eine (Pireneje Wsrho 
dnie) polecił umieścić przed kościo- 
łem urnę wyborczą, Niedzielne swe 
kazanie proboszcz poświęcił obronie 
pokoju. 


Związek b. więźniów politycz- 
nych. republikańska unia młodzieży 
francuskiej i unia dziewcząt fren- 
cuskich wydały odezwy, wzywające 
do wzięcia tłumnego udziału w ma- 
nifestacjach, związanych z obcho- 
dem Międzynarodowego Dnia Po- 


sty charakter. Przewiduje się na 
dzień 2 października masowe pocho- 
dy i manifestacje. 

Ogólnochińska Federacja Związ- 
ków Zawodowych i Demokratyczna 
Federacja Kobiet wydały już odez- 
wy, w których wzywają do jak naj- 
bardziej licznego udziału w Miedzy» 
narodowym Dniu Pokoju, 


Wa Węgrzech 

BUDAPESZT (PAP). — Węgierski 
Komitet Obrońców Pokoju ogłosił 
do narodu węgierskiego odezwe, 
podkreślającą, że dnia 2 październi- 
ka Węgrzy będą w pierwszych sze- 
regach tych, którzy będa ślubowali 


koju, obronę pokoju światowego. Naród 
- węgierski — głosi odezwa — złoży 

W Chinach przysięgę wierności dla wielkiego 
PEKIN (PAP) — Agencja No-| przywódcy walki o pokój — Związ= 


wych Chin podaje, że na terenie wy 
zwolonych Chin trwają już gorącz- 
kówe przygotowania do M:ędzyna= 
rodowego Dnia Pokoju, który będzie 
miał w Chinach szczególnie uroczy- 


ku Radzieckiego, potwierdzi niena- 
ruszalność sojuszu z krajami demo- 
kracji ludowej i braterstwo ze wszy 
stkimi narodami miłującymi pokój. 
1444000 0404000040000404004000044400004000440.00000000000.0044400000004900000404400000000000000000400 
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Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Polityczna Kon 
fereńcja Konsultatywna Chin Ludo- 
wych * powzięła uchwałę o histo- 
rycznym znaczeniu. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u- 
czestników konferencji, uchwalono 
jednomyślnie statuty organizacyjne 
Chińskiej Republik: Ludowej oraz Po 
utycznej Konferencji Konsultatyw= Na okres przejściowy — do chwili 
nej. ostatecznej uchwały — narodowym 

Stolicą Chińskiej Republiki Dudo- |hymnem Chin „MARSZ 
wej postanowiono obrać PEKIN, OCHOTNIKÓW” 


Na konferencji ustalono również 
flagę narodową. Na czerwonym tte 
flaga będzie miała w górnym rogu 
pięcioramienną złotą gwiazdę, otoczo 
ną w, formie łuku czterema mniej 
szymi złotymi gwiazdami. 

Przyjęto kalendarz, 
większą część kraju. 


obowiązujący 


będzia 


aktywność wykazują  kobiety-włók- 
niarki i młodzież zrzeszona w ZMP. 
Na zebraniach załóg zespoły prodnk 
cyjne zobowiązują się do godnego 
uczczenią Dnia Walki o Pokój zwięk 
szoną wydajnością pracy i lepszą 
jakością produkcji. 


Kielce 


W Kielcach oraz w miastach po- 


rodowego Dnia Walki o Pokój cap-Ę 
strzyki, w których wezmą udział ro- 


botnicy oraz pracownicy urzędów 1 
instytucji, 

Obok działaczy związkowych 1 
członków partii politycznych, aktyw- 


ny udział biorą bezpartyjni, a wśród f 


nich duchowni. M.in. członkiem Po-Mkredytów na badania atomowe gło: 


ysząc, że „bomba atomowa może u- 


wiatowego Kemitetu Obrońców Po- 
koju w Opatowie jest proboszcz pa- 


rafii Wszechświęta — ks. Skórski, 


a w Sandomierzu — ks. Stanisławh , 5 
jnia na ten temat — pisze waszynz- 


Wójcik, proboszez parafii Malice. 
Pomorze 


ków warsztatów kolejowych PKP w 
Bydgoszczy, Po przemówieniach, za- 


nie depeszy z braterskim pozdrowie- 
niem dia kolejarzy leningradzkich. 


W rezolucji uczestnicy wiecu z obn-$ 


rzenieńt potępili 
kowców przeciwko 
na Węgrzech. 


nikczemnych spłs- 
władzy ludowej 


nizowane przez imperialistów będzie 
dalsze 
Związkiem Radzieckim, wzmożona 
czujność i bezkompromisowa 
płetciwko dywersji i szkodnictwu.* 


Białystok 


A wojew. białostockim załogi licz Hkojową — ubolewa prasa amerykań 
nych zakładów pracy podejmują zo-Hska — stanie się coraz trudniejsza. 


produkcji. ŅCi, którzy chcieli przedstawić wolę 
jpokoju Związku Radzieckiego, jako 
jobjaw słabości, zawiedli się sromot- 


H gnie. Broń atomowa, w której = 
swój plan produkcyjny na rok bie- a 


bowiązania wzmożenia 
M.in. załoga Państwowego Tartaku 
w Hajnówce, która 
Żący, 
dziej wzmóc wydajność pracy: 


Kraków 

W Krakowie załoga Zakładów Bu- 
dowy Urządzeń Kotlarsko<Mechaniczi 
nych przyjęła zobowiązania wzmoże- 
nia produkcji. Postanowiono rozsze- 
rzyć wszystkie formy wspólzawod.- 
nictwa pracy oraz wzmóc ruch racjo 
nalizatorski 
„klubu wynalazców, 


~ i i „ fw amerykańskiej opinii 
Na Pomorzu potężną manifestacją § wywołała wiadomość, 


pokojową był wiec załogi pracowni- | 


ścyfiku 
„Naszą odpowiedzią # 
— głosi rezolucja — na spiski orga- f 


y„Hitler zapłacił drogo 


wzmocnienie solidarności ze nianie zdolności produkcyjnych i roz 


skich" 
„Daily Worker“, 


wykonała już | 


zobowiązała się jeszcze bar-| 
się źródłem ich słabości. 


===— w walce o pokój 


WARSZAWA (PAP) — W całym kraju wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa czynią intensywne przygotowania do obchodu Międzyna- 
rodowego Dnia Walki o Pokój. Na: masowych zebraniach załóg w 
zakładach przemysłowych podejmowane są zobowiazanią podniesie- 
nia potencjału gospodarczego państwa przez wzmożenie produkcji. 


W Szczecinie robotnicy huty „Szcze 
cin, pracowpicy stoczni, pracowni 
Szczcińskich Zakładów Przemy 
Koniekcyjnego i pracownicy ko 
zobowiązali się wzmożoną pracą 
zwiększeniem produkcji wnieść swój 
udział do walki o trwały pokój. 


iAtomowy bumerang 


W Waszyngtonie nastąpiło strasz- 
liwe przebudzenie. Amerykańscy pod 
żegacze atomowi przestraszyli się 
własnej panikarskiej roboty. Bume- 


krangiem uderzyła w nich własna pra 


wiatowych, w miasteczkach i więk- | 
szych gminach wojew. kieleckiego 
odbędą się w przeddzień Międzyna- 


paganda, szumnie reklamująca „za 
lety“ broni atomowej. 


„Zostaliśmy zwiedzeni wmawia- 
jniem sobie, że tylko my posiadamy 
bombę atomowa* — z rozpaczą wo: 
łał w Kongresie USA senator Flan- 


gders, w panicznym strachu zbierając 


ipodpisy pod formalną deklarację, 
jże Stanny Zjednoczone nigdy nie uży» 
ja bomby atomowej. Jest to ten sam 
senator Flanders, który niedawno 
domagał się od Kongresu większych 


wolnić -świat od niebezpieczeństwa 
komunizmu”. 


„Publiczne i prywatne oświadcze- 


toński korespondent Agencji Reute- 
jra — wykazują poważny Szok, jaki 

publicznej 
iż USA nłe 
jposiadają monopolu na produkcję 
jbomby atomowej". „Rząd Stanów 


gZjednoczonych — pisze znany publi: 


Heyst kański s 
loga nihwaliś x okazji Międzynaro 7” a amerykański, Johannes Steel 
dowego Dnia Walki o Pokój wysła- Hprzez cztery lata, 


Amu się wprowadzić nikogo w błąd. 


— oszukiwał naród amerykański 


Obecnie nie uda 


{Bedzie musiał zaniechać swej oszu- 
kańczej gry”. 

„Szantaż atomowy, zapoczątkowa» 
foy w lipcu 1946 roku na wodach Pa» 
koło Bikini, zakończył się”. 
„Ameryka przegrała zimną wojnę — 
stwierdza naczelny redaktor „New 
York Daily Compass“ — Thackerey. 
za niedoce: 


woju techniki w państwie radziec- 


Walka j kim. Obecnie ten sam błąd popełnia- 


ny jest przez przywódców amorykań 
— przypomina „New York 


Walka z radziecką ofensywą po: 


kańscy podżegacze wojenni pokłada- 
li wszystkie swoje nadzieje, stała 


ENERGIA ATOMOWA, KTóRA 
STANOM ZJEDNOCZONYM MIA. 


EA SŁUŻYĆ DO ZDOBYCIA PA. 
|NOWANIA NAD ŚWIATEM, W RẸ 


KACH ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
STAŁA SIĘ NARZĘDZIEM OKIEŁ 
ZNANIA PODŻEGACZY WOJEN- 


przez zorganizowaniejj | !CH+ NARZEDZIEM OBRONY 
POKOJU, 
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Uchwała Biura Poliłycznego KC PZPR 


mmm” w sprawie kultury fizycznej i sporiu "mmm 


Biuro Polityczne KC PZPR obradowało nad sprawami kultury fizycznej 
1 sportu w Polsce i powzięło nadzwyczaj doniosłe dla tej dziedziny życia ` 
społecznego uchwały, które zamieszczamy w streszczeniu. Uchwała składa 
„się z trzech części, z których pierwsza mówi o znaczeniu i roli wychowa- 
nia fizycznego i sportu w Polsce Ludowej, druga zawiera ocenę osiągnięć 


i braków obecnego stanu, trzecia zaś 


formułuje zadania, jakie stoją przed 


odpowiedzialnymi za tę dziedzinę życia czynnikami. 


W pierwszej części uchwały czy- 
tamy: 

Jednym z najważniejszych elemen 
tów budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce Lndowej jest wychowanie no 
wego cziowieka, świadomego twórcy 
nowego, sprawiedliwego ustroju. 

W procesie tego wychowania po- 
ważną rolę spełniają wychowanie fi- 
zyczne i sport, które poprzez podno- 
szenie sprawności fizycznej i stanu 
zdrowia narodu przyspasabiają go do 
wydajnej pracy i obrony Ludowej 
Ojczyzny. Stają się one ważnym 
czynnikiem społecznej aktywizacji i 
wychowania młodzieży. Stąd też za- 
gadnienie kultury fizycznej wyrasta 
do problemu wielkiej wagi, który wi 
nien stać się przedmiotem szczegól- 
nej opieki ze strony naszej Partii: 

— „Należy bardziej niż dotychczas 
doceniać sprawę wychowania iizycz- 
nego młodzieży 1 ruchu sportowego, 
otoczyć go należną troską 1 opieką 
partyjną” — (B. Bierut). 

Kultura fizyczna Polski Ludowej 
obciążona jest nie tylko olbrzymimi 
zniszczeniami okresu wojny i hitle- 
rowskiej okupacji, ale także niesław 
nym spadkiem  burżuazyjnego Spor- 
tu Polski przedwrześniowej. 

Sanacyjne rządy wykorzystywały 
sport do cdciągania uwagi młodzieży 
i mas pracujacych od walki, jaką to- 
czyła klasa robotnicza, 

Następnie uchwała stwierdza, Że 
organizacie sportowe kierowane 
przez sanacyjnych dygnitarzy wycho 
wywały swych członków w aspołecz 
nym duchu nacjonalizmu i szowini- 
zmu, Rządy te celowo odsuwały wieś 
od kultury fizycznej, utrzymujac ją 
w slanie zacofania kulturalnego i go 
spodarczego. 

W przeciwieństwie do tego, w u- 
siroju demokracji ludowej zmierzają 
cej do socjalizmu, kultura fizyczna 
służy najszerszym masom pracują- 
cym miasta i wsi”, 

W uchwale czytamy dalej: 

„Polska zmierzająca do socjalizmu 
winna być krajem zdrowych i moc- 
nych ludzi, radujących się życiem, w 
którym wychowanie fizyczne i sport 
wyrobią siłę woli, opanowanie i od- 
wagę, wytrzymałość na trudy i umie 
jetność zespołowego życia į wysiłku, 
ludzi przygotowanych dò pracy dla 
Ludowej Ojczyzny i do obrony w ra 
zie potrzeby jej granic. 

Powszechne wychowanie fizyczne 
i masowy sport w Polsce Ludowej, 
to pomnożenie sił budowniczych Pol- 
ski Socjalistycznej, jeden ze środków 
wychowania w duchu międzynarodo- 
wej solidetności sił postępu, to jeden 
ze środków walki o trwały i demo- 
kratyczny pokój”. 

Po przeprowadzeniu przez  Biuró 
Polityczne KC PZPR w części dru- 
qiej uchwały oceny osiągnięć i bra- 
ków wychowania fizycznego i spor- 
tu, w części trzeciej czytamy: 

„Doceniając ogromne znaczenie 
wychowania fizycznego i sportu dla 
podniesienia stanu zdrowia, tężyzny 
fizycznej oraz wszechstronnego roz- 
wóju młodzieży j mas pracujących, 
Piuro Polityczne wzywa do usunię- 
cia istniejących braków i niedociąq- 
nięć i wysuwa jako główne zadania 
— upowszechnienie kultury fizycznej 
1 podniesienie poziomu ideowego i 
wychowawczego ruchu sportowego”. 

Dla wykonania tych zadań - Biuro 
Polityczne zaleca: 

poddanie spraw kultury fizycz- 

nej I sportu jednolitemu państwo 
wo-społecznemu kierownictwu i kon- 
troli, jakim będzie Główny Komitet 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mini- 
strów; 

zwrócenie szczególnej uwagi na 

ogromną rolę, jaką ma do speł- 
nienia ZMP w dziedzinie kultury fi- 
zycznej, która winna stanowić bar- 
dzo ważny odcinek w pracy politycz- 
nej, ideowo-wychowawczej i organi- 
zacyjnej Związku Młodzieży 
skiej. Zagadnienia wf i sportu winny 
systematycznie stawać na porządku 
dziennym obrad terenowych Zarzą- 
dów ZMP, a poszczególne koła Związ 
ku winny pobudzać i kontrolować 
pracę swych członków w klubach, ko 
łach i zespołach sportowych. Mło- 
dzież ZMP-owska winna stać się ak- 
tywem ruchu sportowego, winna sze- 
rzyć młodzieńczy entuzjazm i przo- 


Wieści z ZSRR 
BUDOWNICTWO 
INSTYTUCJI LECZNICZYCH 
W ZSRR 
W ZSRR rozwija się w okresie po 
wojennym na szeroką skalę budow- 
nictwo zakładów leczniczych. To też 
pomimo wielkich zniszczeń wbjen= 
nych, dokonanych przez hitlerow= 
ców, sieć zakładów leczniczych w ro 
ku bież. przekroczyła już o 40 proc. 

stan przedwojenny. 

Liczba lekarzy w ciągu ostatnich 
trzech lat znacznie wzrosła. W roku. 
bież. rząd radziecki wyasygnował na 
potrzeby opieki lekarskiej przeszło 
22 miliardy rubli. Tylko w Federa- 
cj. Rosyjskiej dla obsługiwania ro- 
botników najważniejszych gałęzi 
przemysłu buduje się 77 nowych szpi 
tali i 19 poliklinik, ńa co wydatkuje 
się 88 millonów rubli. Budowa 60 
szpitali będzie ukończona jeszcze w 
roku bieżącym .»* ~ 


Pol- i 


dować w walce 0 upowszechnienie 
kultury fizycznej i jej ideologiczne 
oblicze, Należy wykorzystać cenne, 
wychowawcze zalety sportu dia wal 
ki z przejawami demoralizacji, alko- 
holizmem. o wyższy poziom moralny 
młodego pokolenia; 
3 zapewnienie przez PKPG w 6-let- 
nim planie gospodarczym nlezbę- 
dnych Środków na produkcję sprzętu 
sportowego, rozbudowę urządzeń 
sportowych oraz rozwój organizacji 
wychowania fizycznego i sportu, u- 


możliwiając rzeczywiste upowszech- 
nienie kultury fizycznej; 
rozszerzenie systemu szkolenia 


kadr fachowych, dbałość o wła- 
ściwy dobór kandydatów sposród mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej, oto- 
czenie kadry fachowej i uczelni WF 
opieką polityczną i wychowawczą o- 
raz podniesienie ich poziomu nauko- 
wo-metodycznedo; 

podwyższenie poziomu wychowa 

nia fizycznego uczącej się mło- 
dzieży i pełną realizację obowiązku 
wychowania fizycznego szczególnie 
na wsi poprzez wykonywanie obo- 
wiązującego programu wf, zwiększe- 
nie zaopatrzenia w sprzęt i urządze+ 
nia sportowe oraz planowe szkole- 
nie nauczycieli wf į stworzenie im od 
powiednich warunków pracy; 
6 zwiększenie zainteresowania i 

pomocy związków zawodowych 
dła Zrzeszeń Sportowych, zabezpie- 
czenie w  Zrzeszeniach właściwego 
poziomu ideologicznego 1 wychowaw 
czego, rozbudowę działalności Zrze- 
szeń przez uaktywnienie kół sporto- 
wych i organizowanie ich we wszyst 
kich większych zakładach pracy, wy 
łanianie do pracy w Zrzeszeniach ak 
tfywu związkowego i nowych mło- 
dych kadr działaczy — przede wszy- 
stkim z ZMP — oraz o wytworzenie 
wysokiego poziomu moralnego i ide- 
owego sportu związkowego; 
J szenie opieki ideologicznej | 

oraz pomocy organizacyjnej ij 
materialnej ze strony Państwa, Związ' 
ku Samopomocy Chłopskiej, Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, Powszechnej 
Grganizacji „Służba Polsce” i Związ- 
ków Zawodowych dla sportu wiej- 
skiego, uaktywnienie Rad Sportu 
Wiejskiego, zwiększenie ilości i pod- 
niesienie poziomu pracy Ludowych 


DODODOGOOCEŁOCKO. o o 

27 fstopada br. nastąpi, zgodnie 
z uchwałami obradujących wspólnie 
przed kilku dniami Rad Naczelnych 
SL i PSL, zjednoczenie ruchu fudo- 
wego w Polsce, 

Kongres Zjednoczeniowy przekre- 
ŝli jeszcze jedną, stworzoną przez ka 
pitalizm, sztuczną linię podziału w 
społeczeństwie polskim. Bo linia po 
działu na wsi nie przebiegała i nie 
przebiega między chłopami S£-owca 
mi a chłopami PSL-owcami, ale 
przebiegała i przebiega fak, jak w 
całym społeczeństwie, między wyzy- 
skiwaczami a wyzyskiwanymi. 

Obszarnictwu zależało w Poisce 
przedwrześniowej na uzyskaniu 
wpływu na polityczne przedstawi- 
cielstwa chłopskie. Zjednoczenie pra 
ceującego chłopstwa na bazie klaso- 
wej oznaczałoby realną groźbę dla 
stanu posiadania obszarników. Tar- 
bowane lisy, nasłane w szeregi chlop 
skie, miały za zadanie nie dopuścić 
do tego zjednoczenia, miały za zada= 
nie podporządkować cały ruch chłop 
ski interesom bogaczy wiejskich i 
burżuazji miejskiej. Tę politykę zdra 
drieckiego podporządkowania ruchu 
ludowego wrogim siłom uprawiały 
one również w czasie okupacji. 


Teorie agrarystyczne, za którymi 
kryła się reakcyjna, kapitalisty 
treść, współpraca z endecją i s 
cją, tworzenie sztucznego przedzia= 
łu między miastem, a wsią, między 
robotnikiem, a chłopem — to wszyst 
ko miało na celu niedopuszczenie do 
stworzenia wspólnego frontu prole- 
tariuszy i pracującego chłopstwa 
przeciw wspólnemu wrogowi klaso- 
wemu! 

W okresie powojennym pogrobo- 
wiec kapitalizmu, Mikołajczyk, usi= 
łował wszelkimi sposobami z polece 
nia swych imper:alistycznych moco- 
dawców podtrzymać ten podział na 
wsi, opierając się na bogaczach wiej 
skich i wszelkiej reakcji wsi « mia- 
sta. W zmienionych warunkach jed- 
hak, po utracie bazy wśród obszarni 
ctwa i wielkiego kap:tału, proby te 
zostały rozbite, choć w pierwszym 
okresie przyniosły wiele szkód dzwi 
gającemu się z ruin państwu, Kle- 
ska Mikołajczyka była wyda:kiem 
wzmocnienia sojuszu robotników z 
mało i średniorolnymi chłopami. 
Prawdziwa linia podziału uwydat- 
niała się coraz wyraźniej, liczba otu 
manionych spadała z każdym dniem. 
Toteż odwołanie Mikołajczyka do 
Londynu było wynikiem jego wzra= 
stającej izolacji "w społeczeństwie 
polskim, gdzie już tylko warstwa bo 
gaczy wiejskich i „chłopów z Mar= 
szałkowskiej* grała razem ze swym 
wodzem bankrucką stawkę. 

W warunkach twardej walki po- 
litycznej z pozostałościami mixołaj- 
czykowszczyzny, W) warunkach O- 
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Zespołów Sportowych. Zrzeszenia 
sportowe działające na terenie mia- 
sta winny stworzyć ekipy łączności 
sportowej ze wsią; 
8 uwzględnienie w wychowaniu fi- 
zycznym i sporcie potrzeb przy- 
sposobienia wojskowego, w szczegól- 
ności w sporcie w wojsku i służbie 
bezpieczeństwa publicznego oraz na- 
danie właściwych form organizacyl- 
nych sportowi wojskowemu; 
ą stworzenie bazy naukowej I zmo 
bilizowanie pracowników nauko- 
wych, teoretyków i praktyków wy- 
chowania fizycznego do przezwycię- 
żenia wstecznych teorii odrywają- 
cych tę dziedzinę od życiowych po- 
trzeb, wychowania į rozwoju ludowej 
młodzieży i` opiacowania w oparciu 
o bogate doświadczenia teorii i prak- 
tyki radzieckiej į własne postępowe 
csiągnięcia jednolitego systemu wy- 
chowania fizycznego; 
10 rozszerzenie i uatrakcyjnienie 
form masowego wychowania 
fizycznego przez rozpracowanie pro- 
gramu masowych imprez i akcji spor 
towych oraz opracowanie Państwo- 
wej Odznaki Sprawności Fizycznej 
jako ważnego czynnika i sprawdzia- 
nu rozwoju kultury fizycznej; 
11 stworzenie warunków sprzyja- 
jących osiągnięciu na bazie 
masowego wychowania fizycznego 
najwyższych wyników w wyczynach 
sportowych zawodników i zespołów. 
Wprowadzenie państwowej klasyfika 
cji sportowej oraz jednolitego syste- 
mu rozgrywek w poszczególnych qa- 


| 


Do obchodu Międzynarodowego 


292040000904000049200000000000040000900000000000000000000040400204400000440006 


W WALCE O 


MIMO GOYA CYWA PY 001000160000000041016194100909001 100021 LOGTOAFTOOWWYANANW 


łęziach sportu, które umożliwią wy- 
chowanie nowych kadr utalentowa- 
nych sportowców; 

12 zapewnienie wszystkim 

wiającym wychowanie fizyczne 
I sport należytej opieki lekarskiej; 
13 mobilizowanie szerokiego akty 
wu do dobrowolnej spolecznej 
pracy w wychowaniu fizycznym i ru- 
chu sportowym, ze szczególnym u- 
względnieniem udziału dziewcząt i 
kobiet, otoczenie opieką ideologicz- 
ną i podniesienie znaczenia działa- 
czy kultury fizycznej i czołowych 
sportowców, jako przodowników waż 
nego odcinka działalności społecznej 
przez ustanowienie dla najlepszych z 
nich specjalnych zaszezytnych| tytu- 
łów i odznaczeń, jak: zasłużony dzia 
łacz kultury fizycznej, zasłużony 
mistrz sportu; 

14 podniesienie poziomu ideolo- 

gicznego i fachowego . propa- 
gandy w zakresie kultury fizycznej 
oraz szerszego wykorzystania wyda- 
wnictw, prasy, filmu i radia dla popu 
laryzacji osiągnięć i doskonalenia 
wychowania fizycznego i ruchu spor 
towedo. 

Dla zapewnienia pomocy w wyko- 
naniu postawionych zadań oraz dia 
zabezpieczenia politycznego kierow- 
nictwa w sprawach kultury fizycznej 
Biuro Polityczne postanawia: 

zobowiązać organizacje partyjne 
do zwiększenia zainteresowania oraz 
do okazywania konkretne} pomocy 
organizacjom wychowania fizycznego 
i sportu. 


Dnia Obrony Pokoju Partia nasza 


przystępuje ze świadomością wielkich obowiązków, jakie ciażą na 


nas wobec narodu polskiego i międzynarodowych 


sił demokracji 


i postępu ze Związkiem Radzieckim na czele. 


Mobilizacja wszystkich sił ludu 
polskiego do wałki o utrwalenie po- 
koju, to jedno z głównych haseł, 
które przewodzi działalności naszej 


Partii. Zmalazło to głęboki i jasny 
wyraz. w czasie kwietniowego Ple- 


num KC PZPR. W referacie tów. 
Bieruta, wygłoszonym ma tym ple- 
num, sprecyzowane zostały dobitnie 
i wyraźnie zadania stojące przed 
członkami Partii w walce o pokój. 

„O utrwalenie pokoju powie- 
dział tow. Bierut — walczyć trzeba 
wytrwale i codziennie”. O tym, 2e 
członkowie Partii zrozumieli wagę 

uporczywej. walki, 
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strej walki klasowej z bogaczami 
wiejskimi i spekulantami, dojrzewa= 
ła w dalszym ciągu świadomość po- 
lityczna chłopskich mas mało- i śre- 
dniorolnych, Masy te miały w walce 
potężnego sojusznika: polską klasę 
robotniczą — przodowniczkę przeou 
dowy. politycznej i gospodarczej kre- 
ju. Sojusznik ten wskazał drogę 
pomógł i pomaga w dalszym ciągu 
do zwycięstwa. W ogniu wspólnej 
walki rozwiewały się stare uprzedze 
nia i nawyki myślowe, pryskały kon 
cepcje hurżuazyjnego agraryzmu i 
narzucone nieufności, Robotnik był 
i został realnym sojusznikiem, który 
pomógł odebrać ziemię obszarnikom 
i pomaga w walce z kułactwem. 
Równocześnie ideologia socjalizmu 
zapuszczała korzenie na wsi, a pierw 
sze spółdzielnie produkcyjne stały 
się pionierami nowego okresu gospo 
darki rolnej. Z drugiej strony zje- 
dnoczenie polityczne klasy wvabotni- 
czej na platformie marksizmu = le- 
ninizmu i utworzenie PZPR dało 
przykład jedności. Dziś dojrzało rów 
nież zjednoczenie obu ugrupowań 
chłopskich. W oparciu o najlepsze 
tradycje radykalizmu ludowsgo po 


W dnin wczorajszym odbył się 
szereg zebrań w łódzkich zakładach 
pracy w celu przygotowania Między- 
narodowego Dnia Walki o Pokój. 
Robotnicy i pracownicy umysłowi | 
zgromadzeni na tych wiecach, mant- 
festowali swą niezłomną wolę utrzy 
mania pokoju, protestując przeciwko 
polityce państw imperialistycznych, 
usiłujących wywołać nową wojnę. 


PZPJG Nr 8 

Po referacie tow. Kalinowskiej na 
temat przygotowań do Międzynaro- 
dowego Dnia Pokoju wywiązała 
się na sali żywa dyskusja. Zabierali 
głos przedstawiciele poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych, składając 
przyrzeczenia i zobowiązania, Tow. 
Gustaw Wasiłow, brakarz, oznajmił, 
że pracownicy jego oddziału przy- 
stapili wszyscy do  współzawodnie- 
twa i przyrzekii wzmóc wydajność 
pracy dla uczczenia Dnia Pokoju. 
Tkaczka tow. Helena Kazimierczak 
zobowiązała się wraz ze swym ze- 
społem zdobyć pierwsze miejsce w 
trzecim etapie współzawodnictwa. 
Majster tkacki Józef Górski w imie- 
niu tkaini oświadczył, że tkacze wy- 
konają plan roczny da 10 paździer- 
nika, ~ 


świadczą nadchodzące obecnie stale 
wiadomości o wykonaniu | planów 
produkcyjnych, jako odpowiedź im» 
perialistom pragnącym nowej pożo- 
gi. Świadczą manifestacje gludności 
polskich miast i wsi, wyrażającej 
swą zdecydowaną wolę walki z naf- 
większym wrogiem i niszózycielem 
ludzkości, jakim jest wojna, 
Naród jednoczy się pod 
kierownictwem PZPR 
do walki o pokój 
Wszystko to wskazuje, że wokół 
hasła walki e pokój konsoliduje się 
coraz bardziej nod „kierownictwem 
š 'GOOOOJALDODOCOOCCODO 


zjednoczeniem Stronnietw Ludowych: 


odrzuceniu wrogich koncepcji, które 
w ciągu wielu lat były zaszczepiane 
ruchowi ludowemu, pracujący chio- 
pi polscy łączą się na platformie 
umocnienia władzy ludowej, na piat 
formie zacieśnienia sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego i ścisłej współpra 
cy z PZPR, partią, spełniającą kie- 
rowniczą rolę w walce o budowę 
podstaw socjalizmu w Polsce, na 
platformie przebudowy ustroju rol- 
nego, ua platformie braterskiego so- 
juszu z państwem socjalizmu i ba- 
stionem pokoju ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej. Jednocześnie przy 
szłe zjednoczone stronnictwo uzbra- 
ja się do zdecydowanej walki z wro- 
gimi siłami, które będą próbowały 
penetrować w dalszym ciągu jego 
szeregi. 

To zjednoczenie stronnictw chłop- 
skich jest jeszcze jednym triumfem 
demokracji ludowej w Polsce, je- 
szcze jednym kolejnym przekreśle- 
mem rachuby naszych wrogów na 
rozbijanie jedności mas pracujących 
w Polsce, jest właśnie dowodem 
wzrastającej jedności społeczeństwa 
polskiego w obliczu wielkich zadań 
jakie nas jeszcze czekają. 


Następnie zebrani uchwalili rezo- 
lucję, w której oświadczyłi swą so- 
lidarmość z światowym frontem O- 
brońców Pokoju, oraz wybrali staty 
Komitet Obrońców Pokoju. 

Korespondent fabryczny 
Stefan Bocheński 
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Robotnicy, zgromadzeni na zebra- 
niu w PZPB- Nr 9, uchwalili rezolu- 
cję, w której między innymi czyta- 
my: 

„Załoga naszych zakładów solida- 
ryzuje się całkowicie z naszym lu- 
dowym rządem, który pod przewod- 
nictwem Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta kieruje pracą i wysiłkami 
całego narodu. Jesteśmy razem z na 
szym wielkim sprzymierzeńcem — 
Związkiem Socjalistycznych Repu- 
blik Rad, razem z krajami demokra- 
cji ludowej, z klasą robotniczą ca- 
łego świata walczącą przeciw 


podżegaczom wojennym! Jesteśmy 
ze wszystkimi narodami miłującymi 
pokój! 


Dla szybszego podniesienia ogól- 
nego dobrobytu robotnicy postanowr- 


lli wykonać przedterminowo roczny 
plan produkcji. 
Robotnicy przędzalni zobowiązali 


się do wykonania planu rocznego na 


upra- 


| 


Przegrane karty podżegaczy wojennych 


1+0444444490244 


PZPR wszystko, co zdrowe, nczciwe, 
patriotyczne i postępowe w spole- 
czeństwie polskim. Świadczy o tym 
udział w walce o pokój nie tylko kla 
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POKÓJ 


klasowo wpływów 1 działań wroga. 
Wręcz odwrotnie. Ostatni proces 
bandy trockistowsko = szpiegowskiej 
Rajka — to poważna przestroga 1 


sy robotniczej i chłopstwa, ale i sze- |dla naszej Partii, przestroga, która 


rokich rzesz inteligencji 
oraz innych grup społeczeństwa. 
Szczególnie charakterystyczny 


jest | obcych 


pracującej | winna zmobilizować każdego PZPR- 


owca do zaostrzenia czujności wobec 
wpływów oraz wzmożenia 


udział w tej walce licznych księży- | dbałości o czystość własnych szere- 


patriotów, nie dających posluchu re- 
akcyjnej polityce części wyższego 
duchowieństwa. Taką postawę oby- 
watelska wykazali np. księża, którzy 
weszli w skład komitetów obrońców 
pozoju w szeregu powiatów wojew. 
lubelskiego, Stanowisko ich wyraził 
jeden z księży na wiecu w tych oto 
słowach: 


„Pokój nie przyjdzie sam, o po- 
kój trzeba walczyć. Nasza walka o 
pokój to praca robotnika w fabry- 
ce, praca rolnika o podniesienie plo- 
nów, praca mas Midowych w Polsce". 

zeroka fala wieców w obronie 
pokoju, która ogarnęła zakłady pra- 
cy przynosi tysiące konkretnych u- 
chwał, będących realizacją hasła 
„przez przedterminowe wykonanie 
zadań gospodarczych klasa robotni- 
cza wzmacnia siły pokoju światowe 
go“. 

Że hasło to bliskie jest również 
polskiemu chłopu, wskazuje chociaż- 
by czyn uczestników wiecu w Kroto- 
szynie (woj. poznańskie), którzy u- 
dali się po wiecu do spółdzielni pro- 
dukcyjnej Łukaszewo, podejmując 
samorzutnie prace przy kopaniu 
fundamentów pod budowę domów 
mieszkalnych. 


Nie wolno osłabić czujności 


Fakty te nie są przypadkowe, są 
one wynikiem systematycznej pracy 
naszej Partii, nieustannego niesienia 
w masy prawdy o podżesaczach wo- 
jennych i przewagi nad nimi sił 
postępu, demokracji i socjalizmu ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Sukcesy te nie znaczą jednak, byśmy 
mieli zapomnieć o dalszych ważnych, 


trudnych zadaniach w walce o u- 
trwalenie pokoju, byśmy mogli 
zatniejszyć czujność wobec obcych 


Załogi fabryk łódzkich 


uczeczą wzmożoną pracą wielki Dzień Pokoju 


dzień 20 grudnia, robotnicy tkalnt — 
do 1 grudnia, a załoga wykończalni 
— już na dzień 15 listopada, 
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W PZPR Nr 8 tow. Kowalski, 
przewodniczący Rady Zakładowej, 
powiedział między innymi: 

— Naszą odpowiedzią  podżega- 
czom wojennym będzie dzień 2 paz- 
dziernika, kiedy wszyscy wyjdziemy 
na ulicę i będziemy gremialnie ma- 
nifestować naszą niezłomną wolę u- 
trzymania pokoju. Następnie zabrał 
głos tow. Spalek, dyrektor tkalni, 
który mówił o wamożeniu produkcji 
i współzawodnictwie celem obrony 
pokoju, oraz tow. Herbichowa, która 
wezwała kobiety do wziecia maso- 
wego udziału w Dniu Pokogu. 


Zebrani wybrali Komitet Obroń- 
ców Pokoju, w skład którego weszti 
przedstawiciele dyrekcji, 
kładowej, organizacji podstawowej, 
przewodniczący ZMP, Ligi Kobiet, 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, bez- 
partyjni oraz przodownicy pracy. 

Na zakończenie zebrania odczyta- 
no rezolucję, w której robotnicy 
PZPB Nr 3 powzięli zobowiązania 
wykonania na czas planów produk» 
cyjnycha 


Rady Za | 


gów. Proces titowskiej zgrai Rajka 
wykazał, jaką ważna jest sprawa 
czujności mas pracujących przeciw- 
ko wrogim siłom, zmierzającym 
wszelkimi metodami dof przeszko- 
dzenia i osłabienia naszego kipiące- 
go twórczą pracą. życia, 

Jakiejż aktualności nabierają sło- 
wa Towarzysza Bieruta na Plenum 
kwietniowym: 


„Wzmocnić musimy naszą wal- 
kę z obca agenturg, « wyostrzyć 
i udoskonalić formy tej walki, 

« skuteczniej odsłaniać, unieszkod- 
liwiać ośrodki obcej agentury. 
Trzeba sobie zdawać sprawę, iż 
wróg bardziej, niż kiedykolwiek 
będzie wzmagał sabotaż i dywer- 
sję, będzie próbował przenikać, 
rozmieszczać się w naszym apn- 
racie państwowym È gospodar 
czym w najczulszych jego miej- 
scach*, 


Byłoby niewybaczalną ślepotą z 
naszej strony, gdybyśmy nie umieli 
dojrzeć tych zakusów wroga. Wal- 
cząc z nim krzyżujemy plany inspi- 
ratorów agresji, służymy sprawie 
pokoju. 


Niesiemy prawdę do mas 


Zadania w walce o pokój są po- 
ważne i różnorodne. Wysuwanie naj- 
lepszych, najbardziej aktywnych 
związkowców, najbardziej zdecydo= 
wanych, ofiarnych robotników i chło 
pów bezpartyjnych do komitetów wal 
ki o pokój, to istotny element w zdo- 
bywaniu dalszych sukcesów w walce 
z polityką napastników imperiali- 
stycznych. Każdy argument agitato- 
ra indywidualnego, który miażdży 
wrogą reakcyjną politykę wojenną 
— to niezmiernie ważna forma nie- 
sienia prawdy w masy, pozyskiwa- 
nie tych mas dla polityki pokoju. 


Jednym z głównych zadań jest 
dnisze krzewienie coraz głębszej 
przyjaźni i więzi ze Związkiem Ra- 
dzieckim — oporą i gwarantem na- 
szej suwerenności i pokojowego bu- 
dównictwa. Większy, niż dotąd na- 
cisk należy udzielić wzmacnianiu 
więzi społeczeństwa z odrodzonym 
Wojskiem Polskim. 


Dalsze wzmacnianie zwartości na- 
szych szeregów i konsekwentna wal- 
ka z wszelkimi pozostałościami od. 
chylenia prawicowego i socjal-demo- 
kratycznego z wszelkimi obcymi 
wpływami nacjonalizmu i kosmopoe- 
lityzmu — to niezbędny warunek 
ideologicznego umocnienia w walce 
o pokojowe budownictwo i socjalizm. 


„Partia nasza — powiedział tow. 
Berman na naradzie kierowników 
wydziałów propagandy komitetów 
wojewódzkich — jest silna, zwatta 
li skonsolidowana ideologicznie i po- 
jlitycznie. Ale to bynajmniej nie zna- 
czy, aby wróg wszelkimi sposobami 
nie próbował przenikać do poszcze* 
igólnych ogniw naszej Partii, Dlate- 
|go naszą odpowiedzią powinna być 
|jwzmożona czujność, ostrzejsze wi- 
|dzenie całej mechaniki działalności 
wroya, udaremnienie jego wichrzeń*. 


Uzbrojenie całej Partii w taką da: 
lekowzroczność — to gwarancja mo- 
bilizacji wszystkich sił narodu pol- 
skiego do wałki o pokój i zwycięski 
rozwój budownictwa w Polsce — to 
gwarancja podniesienia obronności 


„kraju 


Nr 767 


rzełom w pracy PZPB Nr 14 


Poprawa — po pierwszych 
tygodniach niepowodzeń 


Tow. Kazimiera Szklarek przy warsziacie 


.Spotkałyśmy się na ulicy. Tow. 
Kazimiera Szklarek, tkaczka z 
PZPB Nr 14 opowiada o swej fa- 
bryce. Narzeka, że wątek nierów 
ny, że osnowy są źle naw jane, że 
już trzy tygodnie mijają od chwi- 
li zastosowania nowego regulami 
nu, a ona. chociaż należy do naj- 
lepszych tkaczek, jeszcze nie wy 
tworzyła ani jednej sztuki extry. 


— I to nie tylko mnie tak szczę 
ście sprzyja. Cała nasza tkalnia 
wyprodukowała zaledwie jedną 
sztukę bezbłędnego towaru. 


Przyznam się, iż wiadomość ta 
zaskoczyła min e. PZPB Nr 14 za- 
lczały sę zawsze do przodujących 
zakładów przemysłu bawełniane- 
go. Prima sięgała tu do 80 pro- 
cent. Cóż więc wpłynęło na taką 
obniżkę produkcj:? 
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Gdy przed tygodniem  odwie- 
dziłam tow. Szklarek w jej zakła 
dzie pracy, stwierdziłam bez tru 
du, że w istocie Sytuacja nie 
przedstaw.a się tutaj dobrze. 
Wszystkie tkaczki jednym głosem 
uskarżały się. 


— Zbyt ostra klasyfikacja to- 
waru pozbawia nas możności wy- 
produkowania extry! 


-= Otrzymujemy z. PZPE Nr 5 
fatalny wątek satynowy} z 


— Nasze przegladaczki nie od 
kładają złego watku. przysyłając 
nam do tkalni szpulki z nierów- 
nym odcieniem, pełne zgrubień i 
pęxów — mówiły jedna przez dru 
Bą. 

Jak się więc okazuje, organiza 
cja partyjna i zawodowa w PZPB 
Nr 14 nie potrafiły zmobilizować 
wszystkich sił, aby nowy regula- 
min. stanowiący pewnego rodzaju 
przełom w zakładach bawełnia- 
nych, przeprowadzony był wspól- 
nymi siłami k'erownictwa, Rady 
Zakładowej i organizacji partyj- 
nej. Dlatego pierwsze tygodnie 
przyniosły tu niepowodzenie, 
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T oto nagle w czwartym tygod= 
niu nastapila radykalna zmiana. 
W ciągu jednego dnia „zeszło“ z 
krosien 6 sztuk extry, na drugi 
dzień 7 sztuk, Tow. Kazimiera 


Szklarek, wraz ze swa zmianowa 
ORIOOOOOWKIOGIKKIOO ZEW KAKIZKAIAAG I III KKK) 


Na półce 
z książkami 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazała się książka 
pisarza syberyjskiego, Wiaczesława 
Szyszkowa, pt. „Rzeka posępna* (2 
tomy) — w tłumaczeniu Czesława 
Jastrzębiec - Kozłowskiego. Powieść 
ta zaletami swej narracji oraz wiel- 
korealistycznym ujęciem przypomina 
utwory Szołochowa. Akcja jej roz- 
grywa się w latach, poprzedzających 
bezpośrednio ewolucję Listopado- 
wg — w małym osiedlu syberyjskim 
i w dalokiej tajdze. Bohterem książ- 
ki jest Prackor Gromow, który z By- 
na syberyjskiego kułaka staje stę 
bogatym właścicielem kopalń złota, 
aby w końcu zginąć samobójczą 
śmiercią, jako zupełny bankrut ży- 
ciowy. Szczególną zaletą „Rzeki po- 
sępnej* są plastyczne 1 pełne na- 
pięcia opisy walk człowieka z żywio- 
łem w tajidze syberyjskiej. 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazała się również 
książka pisarza czeskiego, Jana Ne- 
rudy pt. „Opowiadania ze starej Pra 
gi“, (Przekład polski Marii Ehardto- 
wej) Zmasły przed pięćdziesięciu ta- 
ty Jan Neruda jest jedną z najwy- 
Mitniejszych pozycji w. literaturze 
meskiej. Książka jego zawiera zbiór 

nastu opowiadań z życia miesz- 

Miców Pragi z końca ubiegłego siu- 
g leca, Opowiadania są barwne, pełne 

lokalnego kolorytu i brzepojene sub- 
rm  huniaróm 


tkaczka, tow. Janina Wojtaszek, 
wyprodukowały 5 sztuk extry. 
Jeszcze tu i ówdzie słychać narze 
kanie na wątek, który pozostał 
taki sam. jak dawniej, lecz tkacz- 
ki przyznają, że przebieraczki o- 
becnie uważniej już segregują 
szpulki, odkładając nieodpowied- 
nie, 

Ponieważ właśnie w tym cza- 
se odwiedziliśmy przędzalnię 
PZPB Nr 5 i okazało się, że przę 
dzalnia ta ostatnio obniżyła ja- 
kość wątku satynowego, zacieka- 
wia więc nas, dzięki czemu tkal- 
nia PZPB Nr 14 z gorszego wątku 
wytwarza obecnie lepszy towar? 
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Jedna z przyczyn poprzednich 


O organizacii 


niepowodzeń była zbyt ostra kla- 
syfikacja towarów w tkalni. Bra- 
karze zdradzali niekiedy objawy 
zbytniej gorliwości, nieraz kwali 
fikując towar bezbłędny jako pri- 
mę, a sztukę. nadającą się na pri 
mę — jako sekundę. Druga przy 
czyną było niestaranne przeb 'era 
nie wątku. Sytuacię pogarszała 
bierna postawa tkaczy, którym 
zdawało się, że już widocznie tak 
musi być, że ich zakłady nie są w 
stanie produkować dobrego towa 
ru. 

Podstawowa organizacja i Rada 
Zakłedowa wreszcie ocknęły się z 
bezczynności. Rozpoczęto organi- 
zować zebrania partyjne i związ- 
kowe. Zebrania z tkaczami, maj- 
strami, salowym!. Przedstawiono 
im sytuację. wykazując zarazem, 
jak pracują inne fabryki, Jedno- 
cześnie inspektor produkcji za n- 
tercsował się bliżej sprawą zbyt 
ostrej klasyf kacji towaru i stwier 
dził, że w rzeczyw.stości brakarze 
niesłusznie podchodz.li do nowe- 
go regulaminu. Kierownictwo za- 
kładów zajrzało do wątkowni, 
gdzie przęeb.eraczki dotychczas 
nie zadawały sobie zbytniego tru- 
du z segregowaniem wątku. 


Na tych wszystkich odcinkach 
zaprowadzono porządek, I wyn ki 
nastąpiły natychmiast, W ciągu 
kilku dni okazało się, że PZPB 
Nr 14 potrafią równ.eż produko- 
wać dobry. bezbłędny towar. Po- 
prawa ta nie św.adczy jednak; 
że w „bawełnianej czternastce” 


wszystko już działa bez <zarzutu. 
Odsetek braków ciągle jest jesz- 
czę zbyt wysoki, 

Przyczyny tego są wprost nama 
calne, Tkaczki pokazują nam nie 
zabezpieczone maszynki żakardo- 
we. z których kurz spada na tka- 
ninę, tworząc plamy. Niektórzy 
brakarze jeszcze nadal mechanicz 
nie wykonują swą pracę, nie 
wpływając na tkaczy, by podnos: 
li jakość produkcji. Aparat kon- 
troli produkcji nadal jeszcze nie 
pracuje zupełnie należycie. 


Owe, pozostałe niedomagania 
trzeba jak najrychlej usunąć, je- 
żeli PZPB Nr 14 chcą utrzymać 
dobrą tradycję i kroczyć w szere- 
gu przodujących zakładów prze- 
mysłu bawełnianego. 


M. S. 
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Przygotowujemy gazetki ścienne 


spodu SAPA 


Literatura“ o Hitl 
ssLRLECPTAGUNA o erze 
Na półkach księgorskich Niemiec Zachodnich bez przerwy pojawiają 
się wciąż nowe książki, poświęcone „pamięci“ Adolfa Hitlera. Oczywiście, 
ne są to bynajmniej opisy bezprzykładnych zbrodni tego zbroczonego krwią 
milionów ofiar wodza Trzeciej Rzeszy. Przeciwnie, wszystkie owe publi- 
kacje, rozchodzące się w setkach tysięcy egzemplarzy, a wydawane ża ze 
zwoleniem władz okupacyjnych, mają jedno na celu: wysławianie tego ar: 
cykata ludzkości, Podobna „literatura“ usiłuje stworzyć stwoisty kutt Fuehre- 
ra, umiejętnie podsycany i wykorzystywany przez reakcyjne koła Niemiec. 
Wśród licznych tego rodzaju elukubracji szczególną uwagę zwraca na 
siebie broszura pt. „Hitler — Privet“: Już na stronie tytułowej widnieje 
wyidenlizowana postać Fuehrerc, pochylonego nad mapą. Symbol niewątpli- 
wi- dość wymowny — może właśnie w chwili wykonywania tego zdjęcia 
te szqleńczej głowie Adolfa powstawały plany podboju c4ego świała.. 
Cała treść książki, przeplatana licznymi zdjęciami Hitlera w jego ży- 
ciu prywatnym, tak przedstawia i ujmuje najrozmaitsze szczegóły i fakty, 
oby wzbudzić podziw i syntpatię dla tego polępionego przez cały postępo- 
wy świat zbrodniarza. Źródłem tych tendencyjnych opowieści jest dawna, 


prywatna sekretarka Hitlera, z 


żalem wspominająca „miłego, starszego pa- 


na z wąsikiem”, spisał zaś je i wydał — amerykański oficer, Albert Zoller. 


Trzeba przyznać, 


ksziałceniu prawdy, ujete przez niego szczegóły z € le 
z którą Zoller nawiąz4. bliższy kontakt, 


ne od dawnej sekretarki Fuchrera, 


misternie ukrywają wszystkie potworne, ni 


większego 10 dziejach ludobójcy. 


Tak to pod okiem władz okupacyjnych stwarz 


kudza neofaszystowskie nastroje. 


‘że Zaller wykazał wyjątkowe uzdolnienia w znie- 


życia Hitlera, zasłysza. 
iesamowite zbrodnie tego naj- 


a się mit o Hitlerze i rom 
Skos. 
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DZIEN POKOJU 


Dwie narady w Redakcji „Gtosu“ 


nunnunksnuNENuzu 
"TTTLELLLLLLIL LiL 

W dniach 23-go 1 27-go bm. w lo- 

kalu redakcji „Głosu“ odbyły ste 

dwie narady korespondentów i re- 

daktorów gazetek Ściennych, podczas 

których wspólnie z przedstawiciela- 


masowej — która nie jest masowa 


Co robi i o czym zapomina TPŹ 


Łódzka organizacja Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza nie jest 
skupia ona bowiem w swych szeregach 


Fczna, 


zaledwie 10 lysięcy członków, 


zorganizowanych w 96 kołach szkolnych i fabiycznych. 


Dlaczego łódzkie TPŹ liczy tak nie 
wielu stosunkowo człosków? Prze 
cież nieraz już łodzianie dali wyraz 
swemu  serdecznemu stosunkowi do 
Wojska Polskiego. Gdzie należy. więc 
szukać przyczyn małej jeszcze liczeb 
ności TEŻ? 

50 punkt Statutu.PZPR mówi; „Do 
zadań Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej należy dbałość o rozwój i na 
leżytą pracę organizacji społecz- 
nych”. Znaczy to, że obowiązkiem 
towarzyszy w fabrykach jest również 
okazanie pomocy w pracy organiza: 
cji mesowej TPŹ. 

Niestety, aktyw organizacji pod 
stawowych na ogół wykazuje zbyl 
male zainteresowanie działalnością 
'TPŹ. W tych zakładach pracy, gdzie 
nie istnieją jeszcze kała TPŹ, akty- 
wiści partyjni nie dokładają starań 
aby je założyć. 

$ m a 

Drugiej nie mniej ważnej przyczyny 

tego stanu rzeczy trzeba szukać w sa 


mej orqenizacii. 
Przyjrzyjmy się pracy najaktyw 
niejszego w Łodzi koła TPŹ przy 


PZPW Nr 6, które jest ponoć wzorem 
dla innych kół. 


w w 

— Nasze koło, jak zresztą każde 
ipne koła TPŹ-u, opiekuje się powie 
rzoną nam jednostką wojskową — 
oświadcza przewodnicząca koła, 00. 
Janina Korsań. 

— Zoganizowałyśmy dla naszej 
jednostki kilka imprez artystycznych 
z udziałem artystów Teatru Powszech 
rego, ufundowalvśmy książki do bi- 
bliotek, oraz sprzęt sportowy dla na- 
szej jednostki. W okresie rejestracji 
wojskowej dwie nasze aklywistki, 
ob. ob. Szczepańska i Perlińska pro- 
wadziły w lokalu Komisji Poborowej 
bufety, z których dochód przeznaczo 
ny został na TPŹŻ. Nasze koło dba 
tównież o to, aby na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza znalazła się zawsze 
świeża wiązanka kwiatów. 

Trzeba cbiektywnie przyznać, że 
koło TPŻ-tu' „wełnianej szóstki” pra- 
cuje oliarnie, ale... właśnie to ale 
stanowi brak pracy tego koła i jest 
jedną z przyczyn małej liczebności 
całej organizacji. 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
w myśl swego statutu jest organiza- 
üa masową, a przed laką stoją dwa 
zasadnicze zadania. Pierwsze — to 
zadanie ctólne, bo stojące przed 
wszyśstkińj organizacjami masowymi 
— wychowania ideologicznego wielo 
tysięcznych rzesz członków, drugie— 


10 zadanie — ściśle TPZ-u — zbliże- 


nia narodu do wojska. 
Wojsko z narodem — naród z woj- 
skiem — oto czołowe hasło TPZ-tu. 
Dla spełnienia go musi organizacja 
łódzka TPŻ-tu prowadzić obok do- 
tychczasowych swych prac, szeroką 
akcję uświadamiajacą. Bez pracy ide 


DOOGOOOOODOO) ZAKAZIE AAIZKYKĄAAAAZĄK) KAEZAIĄCKAY RAK) 


glogicznei organizacja pozbawiona 
zostaje sweqo istotnego celi, staje 
się czymś zbliżonym do towarzystwa 
dobroczynności, do zupełnie przecież 
w naszych stosunkach niepofrzebne- 
go wśród żołnierzy chociażby w ro 
czaju przedwojennego Białego Krzy- 
Ża. 

Jakie wobec tego wnioski. należy 
wytidgnać na przyszłość? 
"Trzeba, ażeby organizacja łódzka 
TEŻ-tu zmieniła swój dotychczasowy 
pian działalności i styl pracy, oraz 
uzupełniła istniejące braki, | trzeba 
również, aby organizacje partyjne 
więcej niż dotąd zainteresowały się 
pracą fabrycznych organizacji Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza i udzie- 
lały im pomocy. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


8060440000. 06880000008800008060000 60 60000 E E E a a E E 0000660606 6 180 


...a może skrzynka przyszłaby do racjonalizałora 


Jeszcze w styczniu br, 


zostało | sja, Nie dziwi nas więc fakt, że 


wprowadzone w PP „Film Polski" | skrzynki racjonalizatorskie, wywie- 


usprawnienie techniczne pomysłu 
tow. Domańskiego, Racjonalizacja 
metod pracy obmyślana i wprowa” 
dzona w życie przez tow. Domań- 
skicgo przyniosła około 1,5 miliona 
złotych oszczędności rocznie. Dzięki 
temu pomysłowi można było zużyć 
wiełkie ilości materiałów filmowych. 
które — jak zdawało się — były już 
nie do wykorzystania i miały być 
przekazane Centrali Odpadków. 

Dnia 12 września br. — czyli po 
9-ciu miesiącach od wprowadzenia 
pomysłu w życie — Komisja Racjo- 
nalizatorska przy PP „Film Polski“ 
nagrodziła tow. Domańskiego pre- 
mią w wysokości 10 tysięcy złotych. 

Ten dziewięciomiesięczny okres 
czasu między wprowadzeniem w ży- 
cie usprawnienia, a wypłatą premii 
może nie tylko zrazić niejednego rd- 
cjonalizatora, ale wrecz sprzeczny 
jest z uchwałą Komitetu FEkono- 
micznego Rady Ministrów z dnia 21 
czerwca br. co do czasu rozpatrywa- 
nia i premiowania wniosków racjo- 
nalizatorskich. 

Podejście Komisji Racjonalizator- 
skiej przy PP „Film Polski* do po- 
mysłu tow. Domańskiego obrazuje 
nam dosadnie, jak pracuje ta Komi- 
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Chłopi wezmą masowy udział 


w obchodzie 


poop caiga T Ee Na Dnia Pokoju 


Podobnie, jak w miastach, rów- 
nież i we wszystkich wsiach nasze- 
go województwa 2-gi października 
będzie uroczyście obchodzony jako 
Międzynarodowy Dzień Pokojn. 

W związku z tym we wszystkich 
powiatach powstają powiatowe Ko- 
mitety Obrońców Pokoju. Komitety 
te zajmą się przygotowaniem obcho 
dów w poszczególnych gminach. Na 
zebrania, organizowane przez Komi- 
tety Obrońców Pokoju, przyjadą tak 
że robotnicy, którzy w  rarozch 
łączności wezmą udział w obcho- 
dach na wsi. 

s Zebrania te oprócz cześci oficial= 


| 


nej. podczas której wystąpią prele- 
genci — działacze społeczni i patriyj- 
ni z terenu «wiejskiego, składić się 
będą z popisów artystycznych. Urzą- 
dzone zostaną również rozgrywki 
sportowe, 

Międzynarodowy Dzień Pokoju 
zademonstruje zarazem siłę krzepną 
cego sojuszu robotniczo = chłopskie- 
go. 
Spodziewany jest liczny udział de 
legacji chłopskich ze wszystkich po- 
wiatów naszego województwa w 
więlk:ej manifestacji na rzecz poko- 
ju, jaka odbędzie się w Łodzi w dniu 
2-20 października. 


szone w zakładach pracy „Filmn 
Polskiego", stoją puste. Praca Komi- 
sji nie może ograniczyć się wyłącz= 
nie do wywieszenia skrzynek, tak 
jak to uczyniono w Filmie Polskim, 
lecz musi zagadnienie racjonaliza- 
cji spopularyzować, Czym winny 
stać się w zakładzie pracy skrzynki 
i jak winna pracować Komisja Ra- 
cjenalizaterska, mówi nam trafne 
powiedzenie naszych robotników: 
„Jeżeli nie przychodzi racjonalizator 


mi redakcji „Głosu* omówiono spra- 
wy kolejnego okolicznościowego nu- 
meru gazetki śrciennej. Ustalono, że 
numer ten hędzie poźwięcony Mię- 
dzynarodowemu Dniu Pokoju. 

Dobrze się stało, że Kolegium Re- 
dakcyjne PZPR Nr 1 przygotowało 
już ów „pokojowy“ numer gazetki, 
gdyż dzięki temu uczestnicy narady 
mieli przed sobą pewien wzór i dys- 
kusja przybrać mogła formy rzeczo- 
we. 

Przy ocenie gazetki okolicznościo- 
wej PZPB Nr 1 wszyscy byli zgodni 
co do tego że jej szata graficzna jest 
bez zarzutu. To jednak nie przesą- 
dza jeszcze wartości całej gazetki i 


do skrzynki, to skrzynka winna 
przyjść do racjonalizatora". 

Dobrze było by, żeby Komisja Ra- 
cjonalizatorska „Filmu Polskiego" 
wzięła sobie do serca to proste ro- 
botnicze powiedzenie, no i... zapozna 
ła się ze wspomnianą uchwałą Rady 
Ministrów, a wtedy na pewno ruch 
racjonalizatorski wzbogaci się o wie- 
le wynalazków i usprawnień 


JI, Z 
Korespondent fabryczny 
z „Filmu Polskiego”, 


- Narady wytwórcze 


w Łódzkich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 


Narada wytwórcza 
głównych środków wychowania, 


jest. jednym z|zaś na nich tematy winny znaleźć się 
u-|w programie narad wytwórczych za- 


świadomienia i zaktywizowania pra: |łoqi w poszczególnych oddziałach za 


cowników przemysłu. 

Nasze narady wytwórcze miały do 
tychczas charakter konferencji. Samo 
życie jednak wykazało, że tematyka 
zagadnień poruszanych przez aktyw 
febryczny jest zbyt obszerna. Np. za 
gadnienia akcji socjalnej na ostatniej 
konferencji w dniu 12.9. 1949 r. po- 
ruszone przez tow. Kryszkowskieqgo 
z Zakładu A-24 nie mieściły się w ra 
mach ustalonego programu, podchwy 
cone jednak przez prezesa Zw Zaw. 
Metalowców tow. Garlińskiego, Wy- 
wołały żywą dyskusję. Natomiast te- 
maty, które były w programie, jak 
współzawodnictwo 1  racjonalizator= 
siwo zostały poruszone bardzo po- 
bieżnie. Zwłaszcza „sprawozdanie” 
Zakładu Macierzystego zamykało się 
dosłownie w 2-ch zdaniach. 

Co mówią przytoczone fakty? Są 


one dowodem, że tematyka konferen 
cji nie została przygotowana, oraz 
że konieczne jest ograniczenie jej 
ścisłe do zagadnień produkcyjnych, 
Reszta zagadnień przeniesiona powin 
na być na inną konferencję, w tym 
s«mym może być składzie. Poruszone 


kładów, 

Jak dotychczas narady, a raczej ze 
brania załogi w naszych zakładach 
daleko odbieqaja od ideału prawdzi- 
wych narad wytwórczych (sądzę, że 
koledzy korespondenci z zakładów 
więcej nam na ten temat powiedzą). 
W niektórych fabrykach odbywają 
się one systematycznie co miesiąc, 
niestety, nasz zakład nie przoduje 
pod tym względem. Zebrania odby- 
wają się tylko „od święta”. Sceptyk 
powie — nasza załoga mało interc- 
stje się zagadnieniami fabryki, bo 
jak się okażało na zebraniu w spra- 
wie Akcji Oszczędnościowej — chęt 
nych do dyskusji było mało. Odpo- 
wiem mu — ilość, poziom narad wy- 
twórczych 1 frekwencja załogi jesi 
najlepszym miernikiem wywiązywa- 
nia się Rad Zakładowych, oraz orga 
nizacji partyjnych z obowiązków na 
łożonych na nie przez Związki Za- 
wodowe i Partię, 

H. Żyżka 
* korespondent fabryczny 
Łódzkich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia A-21 
Zakład Macierzysty 


towarzysze słusznie podkreślali jej 
różne braki. 

W pierwszym rzędzie gazetka za- 
wiera zbyt mało artykułów, bo tyl- 
ko pięć. Powinno ich być więcej a 


zarazem powinny być one krótsze. 
Po wtóre — treść artykułów była 


niekonkretna. 


— Jak więc winna wyżlądać do- 
bra gazetka ścienna? zapytają 
zapewne towarzysze z „jedynki”, 
być może zlekka dotknięci krytyką. 


Oczywiście, że nikt jeszcze nie spo 
rządził recepty na idealną. gazetkę, 
gdyż nie jest to w ogóle możliwe. 
Gazetka bowiem musi być wiernym 
odbiciem tego, co się dzieje. w danym 
zakładzie pracy, a wiemywprzecież, 
że każdy z nich ma inne warunkl 
produkcyjne, inne kłopoty in. innych 
ludzi. Poza tym gazetki, sporządzo- 
ne wedlug jednego wzoru, byłyby 
monotonne i mało zajmujące. Tak 
więc obowiązek inicjatywy staje 
przed członkami Kolegiów Redakcyfj 
nych w całej swej okazałości, 


Co do numeru, poświęconego Mię- 
dzynarodawemu Dniu Pokoju, może- 
my dać tylko kilka ogólnych wska» 
zówek, które umożliwią towarzyszom 
redaktorom gazetek ściennych zda- 
nie sobie sprzwy, jak mniej-więcej 
powinna wyglądać gazetka okolicz- 
nościowa. A więc , nieodzowny jest 
krótki artykulik wstępny w sprawie 
walki o pokój, jednak również po- 
wiązany odpowiednio z życiem zakła 
du pracy i jego osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi. Pozostałe artykuły po- 
winny poruszać sprawy, obchodzące 
dany oddział produkcyjny. Im wię- 
cej jest takich korespondencji z te- 
renu i im one są krótsze — tym læ- 
piej. Wszystkie osiągnięcia produk- 
cyjne zakładów, wszystkie niedoma- 
gania winny znaleźć swą occhę na 
łamach gazetki, _ 


Przypuśćmy, że w pewnym okresie 
wzrosła znacznie produkcja któregoś 
zoddziałów. Gazetka fakt ten podaje 
natychiniast do wiadomości załog!, 
przeprowadzając dokładną analizę 
przyczyn, które przyniosły wzrost 
produkcji W ten sposób za pośred- 
niectwem gazetki ściennej doświad- 
czenie załogi jednego oddziału wyko 
rzystane być może przez załogi po 
zostałych oddziałów. 


W każdym numerze gazetki ścien- 
nej, zwłaszcza okolicznościowym, 
winny być zamieszczone nazwiska 
bohaterów pracy, a nawet ich podo- 
bizny. W omawianym numerze moż- 
na to zrobić na przykład w taki spo 
sób, że pod wspólnym tytułem „Oni 
walczą o pokój“ względnie „Bojow- 
nicy o pokój”, umieszczone zostaną 
w ramce nazwiska i portrety przo- 
downików pracy. Również wykona- 
nie zobowiązań, lub ich niewykona- 
nie winno zostać uwidocznione w ga- 
zetce, 


Jednak najważniejszym warunkiem 
odpowiedniego wykonania  gazetxi 
ściennej jest stała opieka nad nią 
i pomoc ze strony organizacji par- 
tyjnej, jak również współpraca na- 
szych korespondentów fabrycznych. 
Korespondencja, napisana dla gazet- 
ki ściennej, jest nie mniej ważną, 
niż korespondencją dla „Głosu Ro- 
botniczege". 


Prosimy redaktorów okolicznościo- 
wych gazetek ściennych, by przysłali 
nam odbitki gazetek do redakcji 
„Głosu* do piątku 30-go bm. 

Klim. 
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Angielscy obrońcy krwawego kata 


Dokoła procesu gen. von Mannsteina | 


(Qd specjalnego korespondenta s; Gosa) 


Proces zbrodniarza wojennego, 


byłego „feldmarszałka” generała 


von Mannsteina uległ znowu przerwie t ma być wznowiony w dniu 


5 pożdziernika, 


Pierwszy etap procesu — doknmentacja aktu oskarżenia 


zakończony: wypełniło go 545 


kumentów, podpisanych przez Mannsteina, 


został 
adczyłanych przez prokuratora do- 
rozkazów Wehrmachtu, 


jego instrukcji — jawnych i tajnych oraz protokółów zeznań jego 
podkomendnych, co wszystko razem złożyło się na straszliwy obraz 


niebywałego w dziejach wojen 
pedanterią i z bewzględnością 


Szał mordu i niszczenia 


rzęglądając te dokumenty, natra- 
fia się bardzo częsło na zdanie: 
„Zniszczyć z całą bezwzględnością!” 

Niszczyć, zgodnie z  Tozkazami 
Mannsteina, trzeba było wszystko, 
co stanąć by mogła na drodze, a za- 
tem likwidować: Tudność cywilną, 
starców, kobiety, dzieci, wszystkich, 
WSZYSTKICH, którzy znaleźli się na 
szlaku krwawego pochodu barbarzyń 
ców 20-go stulecia. 

Prokurator brytyjski, sir Arthur 
Comyns Carr stwierdził na podsta- 
wie posiadanych dowodów, że w cza 
sie wojny na obszarach wschodnich 
w zasięgu rozkazów voń Mannsteina 
wymordowano łącznie PÓŁ MILIO- 
NA osób — partyzantów i ludności 
cywilnej. Z jakim bezgranicznym cy- 
nizmem prowadzora była ta akcją, 
świadczy m. in. następujący raport, 
wysłany przez jedną z dywizji S5 do 
Mannsteina: „zajęliśmy miejscowość 
X. Pogoda sucha i dobra. Ludność cy 
wilna — rozstrzelana”. 

Z odczytywanych  beznamiętnym 
głosem na posiedzeniach Trybunału 
dokumentów wołała wielkim głosem 
nie pomszczona dotychczas, niepoję: 
ta dla mormalnych ludzkich slosun= 
ków Zbrodnia i padały nazwy miast 
i liczby, liczby ofiar hitlerowskiego 
szału, który oqgarnał pruskiego feld- 
marszałka i jego podkomendnych: 
Mariupol — zlikwidowano 8.000 Ziy- 
ców, łącznie z dziećmi i niemowięta- 
mi, Symferopol — rostrzełano przez 
SD — 10.000 mieszkańców żydow- 
skich i innych». 

Do rozkazu w sprawie „akcji” w 
Symferopciu — własnoręczna uwaga 
Mannsteina:; „Likwidację przeprowa- 
dzić DO ŚWIAT BOŻEGO NARO- 
DZENIA! Zegarki po Żydach rozdać 
żolaierzom dla celów służbowych. 


Pochód zagłady 
| KAY dalej szlakiem skargi proku- 
ralorskiej, obejmującej 17 głów- 
nych punktów, napotkac można płó- 
nace wsie i miasta, a 
| 


przez Lultwatlę na rozkaz Mannstei- 
na szpiłale. szkoły, zakłady dla nie- 
widomych, zniszczone kościoły i cer 
kwie, tysiące błąkających się po po- 
lach i lasach uchodźców, dziesiatki 
tysięcy jeńców konających z glodu 
za kolczastymi drutami obozów. Gdy) 
jeszcze w Norymberdze, podczas pro= | 
cesu niemieckiego sztabu qeneralne- 
(lo, roznatrywano ogrom zbrodni nie 
mieckich, z ust Świadków, b. wyż- 
szych oficerów niemieckich nieraz pa 
dało nazwisko „feldmarszałka von 
Mannsteina, jako tego, który wyda- 
wał wszystkie wiodące do zagłady lu 
dzi i miszczenia miast — rozkazy. 
Gwaj generałowie, wykonawcy 
rozkazów — Roques i Woehler zosta 
li surowo ukarani ale ich mocodaw- 
CH — vón Mannstein zażywał jeszcze 
wówczas angielskiego komiortu w 
obozie, zaś pewne bardzo wpływowe 
kcła londyńskie z góry odrzucały 
możliwość jego wydania i doprowa- 
Gziły ostatecznie do tego że najbar- 
dziej słuszne i sprawiedliwe żądanie: 
wydania zbrodniarza tym krajom, 
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Mikołaj Ostrowski 


Mikołaj Ostrowski urodził się 
się 29 września 1904 roku i zmarł 
22 grudnia 1936 roku. Żył zaled- 
wie 32 lata. Ale wplyw, który 
wywierał jest tak głęboki, znacze 
nie jego jest tak wielkie, że od- 
najdujemy je po dziś dzień na 
każdym kroku. Ostrowski należy 
do plejady pisarzy, którzy są du- 
mą literatury radzieckiej. 


Utwory jego cieszą się ogrom- 
nym powodzeniem, Pierwsza część 
powieści pt. „Jak hartowała się 
stal“ wyszła w 1932 roku, druga 
zaś w dwa lata później. Książka 
ta wyszła w owym czasie w na- 
kładzie 10.000 egzemplarzy, O- 
haania nakład nowieści „Jak hare 


okrucieństwa, stosowanego z pruską 
hitlerowskiego sztabowca. 


gdzie szalał on w latach wojny i o- 
kupacji, ti. Związkowi Radzieckiemu 
i Polsce, zostało odrzucone. 


Obrona krwawego 
ludobójcy 


JPostpowe koła angielskie z nie- 
smakiem przyglądały się kampa- 
nii, jaka się tymczosem rozwinęła do 
okoła osoby b. feldmarszałka, aby 
uchronić go w cególe od wszelkiej od 
powiedzialmości, Morderca pół milio- 
na ludzi znalazł nie byle jakich o- 
brońców: „sam“ Winston Churchill, 
a dalej — biskup Chichesteru, lord 
Hankey, Wiktor Gollancz i jeszcze 
käka osobistości z angielskiej „śmie: 
tanki” postawiło sobie za punkt bo- 
naru (który stał się ich hańbą) zba- 
wić Mannsteina od szubienicy, która 
mu się wielokrotnie należy. 

Na: szczęście jednak dla honoru sa- 
mych Anglików, nacisk ze strony kół 
postępowych okazał się silniejszy i 
głos rozsądku wreszcie zatriumfował: 
Mannstein musiał udać się do Ham- 
burga, ale, jak wiadomo, za pienią- 
dze Churchilla i jego przyjaciół doda 
no mu dwóch wybitnych angielskich 
prawników. którzy maja za zadanie 
wyłargować od angielskiego trybu- 
nału głowę zbrodniarza niemieckiego, 
„ilrógocenna” dia wodza angielskich 
konserwalystów. 

Cyniczna teza 
A pgielscy obrońcy  Mannsteina, 
przygołowując obronę swego 
kienta, zanotowali, prócz wielu gło- 
sów, również į taką ola bardzo zna- 
mienna wypowiedź szefa sztabu za- 
chodnio-curopejskiej Unii wojennej. 


marszałka Montgomery'ego: „Žoľ- 
nierz nie może uzależniać swego po- 
sluszeństwu od polityki: musi on spel 
niać, bez pytania, wszystkie rozkazy, 
które armia, czyll Naród mu wyda- 
dzą”. Ta cyniczna leza brytyjskiego 
marszałka ma posłużyć obecnie dla 
USPRAWIEDLIWIENIA niemieckich 
zbrodni wojennych, popełnionych 
vrzez innego marszałka. Nawet Be- 
vin, którego trudno posądzać o zbyt- 
nią sympatię dla Wschodu, nazwał 
to, co się w Anglii dzieje dookoła 
sprawy Mannsteina — „związkiem za 
wodowyn generałów”. 

Za kilks dni proces potoczy się 
dalej. Obrona sprowadzi przed trybu 
nał dalszych świadków spośród by- 
łych niemieckich sztabowców, któ- 
rzy będą usiłowali zapewne ochra- 


|piać Mannstelna, a przez ta t siebie 
samych. Obrona operując tezą Monl 
gomery'eno będzie chciała znowu 
zrzucić całą winę na — Hitlera i 
Himmlera. Ale 525 dokumentów, le- 
żących na stole sędziowskim ma swą 
bardzo znamienną i twardą wymowę, 
której żaden argument zmienić ani 
osłabić nie potrafi. Żaden, chociażby 
wielokrotnie powtarzany przez Chur: 
chilla frazes o „nonsensie”, żadne po 
woływanie się na na „dyscyplinę woj 
skową” nie może z historii wojny na 
Wschodzie i w Polsce wymazać PÓŁ 
MILIONA niewinnych mieszkańców 
miast i wsi, którzy zostali przez 
Mannsteina „zlikwidowani”. 

I otym Trybunał brytyjski w Ham 
burqu pamiętać musi, 

Leopold Marschak 
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Warszawa — coraz piękniejsza 


Dnis 2 lipca br. Sejm Ustawodawczy powziął uchwałę o odbudowie 
zabytkowego Zamku Królewskiego w Warszawie, Odbudowa Zamku roz- 
pocznie się w roku 1950, zostanie zakończona najpóźniej w roku 1954. 
Na zdjęciu — ruiny Zamku Królefyskiego obok pięknie odbudowanego 

Pałacu pod Blacha. 


Wielki syn narodu rosyjskiego 


Prasa radziecka o setnej rocznicy urodzin I. Pawłowa 


„Prawda” z dnia 27 bm. w artykule wstępnym, poświęconym 


pamięci Pawłowa pisze: „Imię 


Pawłowa jest drogie i bliskie sercu 


każdego człowieka radzieckiego”. Wiemy, jak bardzo cenił Pawło 
wa i jego dzieła Włodzimierz Lenin. Już w 1921 roku podpisał on 
dekret rządu radzieckiego, w którym. podkreślono wybitne zasłu- 
gi naukowe Pawłowa, posiadające olbrzymie znaczenie dla mas 


pracujących całego świata”. 
działalneść nankową Pawłowa 


Ogromną uwagą otaczał również 
towarzysz Stalin. Dla laboratoriów 


Pawłowa i jego uczniów stworzono specjalne miasteczko nauko- 
we w Kołtuszach. Partia Komunistyczna i rząd radziecki stworzy- 
ły wszelkie warunki dla owocnej pracy wielkiego uczonego rosyj- 


skiego. 


W ciągu swej wieloletniej pracy 
znakomity uczony stworzył nową 
epokę w fizjologii. W jego twórczo 
ści naukowej znalazły odbicie wszy= 
stkie charakterystyczne cechy na- 
szego mostępowego  przyrodoznaw= 
stwa..które zapoczątkowali wybitni 
rosyjscy rewolucyjni demokraci — 


żarliwi propagatorzy nauk przyrod- 
niczych. Cechy te — to przede wszy 
sikim czysto materialistyczne poj- 
mowarnie przyrody, to głębokie prze- 
konanie, że życie we wszystkich je- 
go nawet najbardziej skomplisowa- 
nych przejawach jest materialne i 
poznawalne. 
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Proces Rajka — ostrzeżeniem dla mas pracujących 


stwierdzają robotnicy z PZPB Nr 17 


Nie wiadomo kiedy rozmowa na- 
sza przeszła nagle na temat proce- 
su Rajka. Mówiliśmy o produkcji, 
o Międzynarodowym Dniu Pokoju i 
wtedy tow. "eliks Wojciechowski. 
robotnik wątkarni, powiedział nie- 
spodziewanie mocnym głosem: 

— Musimy przed terminem wyko- 
nać nasz plan produkcyjny. Musimy 
2 października jak najliczniej zama- 
nifestować naszą niezłomną wolę u- 


trzymania pokoju. W ten sposób od- | 


powiemy podżegaczom 
damy odprawę wszelki 


wojsnnym 1 
rodzaju 


zidrajcom ruchu robotniczego, jak 
Tito i Rajk. 

Rajk i jego klika.., 

Z gazet i radia robotnicy po- 
znali dobrze kulisy tej potwór- 
nej zdrady. Dzień po dniu Siedzili, 


jak przewód sądowy ujawniał wielki 
spisek, godzący nie tylko w samą 
Republikę Węgierska, lecz we wszy- 
stkie państwa demokracji ludowej. 
Widzieli, jak spoza szajki 1re- 


negatów - Węsrów  wyłaniała się 
podstępnie działająca machina 
anglo - amerykańskich imperiali- 
stów, usiłujących siecią szpiegowską 


towała się stal“ i pośmiertne wy- 
danie pierwszego tomu powieści 
pt. „Zrodzeni z burzy“, dochodzi 
do 6 milionów. Jego dzieła zosta- 
ły przełożone na 43 języki naro- 
dów Związku Radzieckiego. i na 
20 języków innych narodów. 

żaden z bohaterów współczes- 
nych utworów literackich nie brał 
tak aktywnego udziału w. kształ- 
towaniu się świadomości i cha- 
rakteru  miłodzieży radzieckiej, 
nie wywierał na mia takiego ol- 
brzymiego wpływu, jak bohater 
powieści „Jak hartowała się stal" 
Paweł Korczagin. Pomagał on 
i pomaga wychowywać młode po- 
kolenie kraju sócjalizmu na ludzi 
śmiałych, wierzących w słuszność 
swej sprawy, nie znajacych lęku 
przed trudnościami, gotowych 
przezwyciężyć wszelkie przeszko- 
dy na drodze do celu. 

Gdyby trzeba było jak najkrócej 
scharakteryzować sens życia Kor- 
czaągina, a równocześnie kwint- 
esencję życia samego Ostrow- 
skiego (gdyż „Jak hartowała się 
stal* jest powieścią autobiogra- 
ficzną), możnaby powiedzieć, że 
pragnieniem jego było: „kroczyć 
w awangardzie, walczyć na pierw 
szej linii ognia". 

Jako 15-letni chłopiec, Korcza- 
gin brał udział w wojnie domo- 
wej, walczył o władzę radziecką, 
a następnie ofiarnie pracował w 
latach budownictwa pokojowego: 
zakladał kolejkę wąskotorową, 
odbudowywał warsztaty  kolejo- 
we. Z właściwym mu entuzjaz- 
mem ustosunkował się do pracy 
komisomolskiej, „Kto się nie pali 
— ten konci Takie jest prama 


omotaąć państwa ludowe i wywołać 
w nich przewrót. „Rozwiązały się“ 
języki. Posypały się słowa pelne o- 
burzenia 1 pótępienią, *a*obok nich 
słuszne i dojrzałe uwagi, wykażuja- 
ce, że robotnicy zrozumieli proces 
Rajka; jako sygnał, alarmujacy nia- 
sy pracujące krajów ludowej demo- 
kracji. 

— Proces Rajka — ciągnie dalej 
tow. Wojciechowski — ostrzega nas, 
że musimy wzmóc czujność, baczniej 
nadstawić uszu i otworzyć oczy na 
to, co sie wokół nas dzieje, Rajk 1 
jego kamraci oblekli się w skórę de- 
mokratów i w ciągu szeregu lat u- 
dawali szczerych komunistów. Udato 


lim się oszukać naród węgierski i pro 


wadzić w ciagu lat swą zdradziecką, 
dywersyjną robotę. Wiemy, że mac- 
ki wywiadu imperlalistycznezo się: 
saja do wszystkich państw, Wiemy, 
że Rajk nie byl pierwszym i nie 
jest ostatnim zdemaskowanym zdraj 
cą. Otóż my, towarzysze, musimy 
takich zdrajców i u nas demasko- 
wać i tepić, jak szkodliwe chwasty. 

-— Ustawiczne procesy band dy= 
wersyjnych, grasujacych do niedaw- 


| 


| sława literatu 


Niech żyje płomień życia“ — po- 
wiadał on i z zapałem, właści. 
wym młodzieńczej duszy, odda- 
wał się każdej sprawie, którą zle 
ciła mu partia. 

Ciężka choroba wytrąciła Kor- 
czagina z szeregów czynnych pra 
cowników. Ale unieruchomiony, 
ślepy, przykuty do swego „mates 
racowego grobu* nie poddawał 
się, nie upadał na duchu, lecz 
prowadził bohaterską walkę a 
powrót do szeregów. Nauczył się 
władać orężem słowa i został pi 
sarzem. 


„Nie ma takich twierdz, któ- 
rych by r° zdołali wziąć bolsze- 
wicy' — wierny tym słowom Sta 
lina, Korczagin starał się kiero- 
wać nimi zawsze i we wszystkim. 
łozumiał on, że cechą organicz- 
ną człowieka radzieckiego jest 
łamanie wszelkich przeszkód na 
drodze dó celu. Albowiem w lu 
dziach uzbrojonych pod wzglę- 
dem ideologicznym trudności wy- 
wołują nowy doplyw energii, na- 
pięcia woli. Tacy ludzie hartują 
się w walce i wychodzą z niej 
jeszcze silniejsi, 

Takiego; właśnie stosunku do 


[By podkopać nasz ustrój, 


na w naszym kraju, o czym Świad- 
czas? — dodaje prządka, tow. Jo- 
chim. — O tym, że włogowie nasi 
nie" omijają Żadnej  Sposobności, 
wywołać 
w kraju ferment i niepokój. Nie ską 
pia dolarów na utrzymywanie band, 
na opłacanie agentów  przenikają- 
cych — jak to było na Węgrzech — 
| nawet na odpowiedzialne stanowie- 
ka w aparacie państwowym i partyj 
nym. < 

Dyskusja staje się coraz bardziej 
konkretna, Mnożą się wysuwane 
przykłńdy dywersji, padają życzenia 
pod adresem organizacji partyjnej. 


— Powinniśmy być bezwzgledni — 
mówi tow. Majewska — wobec na- 
|szych wrogów. Walczymy o słuszna 
sprawę, o pokój i szczęście. Nasza 


sprawa zwycięży, gdyż jest słuszna, | 


gdyż za nami stoją miliony prostych 
ludzi, miłujących pokój. 


tobotnicy z PZPB Nr 7 dobrze 
zrozumieli proces Rajka. Potrafią 
wyciągnąć z niego wnioski dla swej 
codziennej pracy partyjnej i zawo- 
dowej. H. Sam. 


| Mikołaj Ostrowski | 


ry radzieckiej l 
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trudności uczyła go partia komu- 
nistyczna. I właśnie dlatego, że 
bohaterowie książek . Mikołaja 
Ostrowskiego mają komunistycz- 
ny stosunek do trudności, stali się 
wzorem i przykładem dla młodzie 
ży radzieckiej. 

Korczagin jest postacią za- 
czerpniętą z życia, jest malowany 
z natuty. 

Korczagin był z narodem ra- 
dzieckim w latach przedwojen- 
nych pięciolatek stalinowskich. 
Z nową siłą wystąpila jego po- 
stać w okresie wielkiej wojny 
narodowej, To on bronił Sewasto- 
pola i Odessy, on stał niezłomnie 
pod Leningradem i  Stalingra- 
dem. W pierwszych szeregach 
szedł do ataku i zwyciężał. On 
był przyjacielem Zoi Kosmodem- 
jańskiej i Olega Koszewoja 1 A- 
leksandra Matrosowa.. 


Autorzy nowych utworów o ży- 
ciu radzieckim wspominają o Kor 
czaginie, powołują Się na niego, 
jako na postać istniejącą realnie. 
Spotykamy się z nim w „Młodej 
Gwardii“ Fadiejewa, w „Opowie- 
ści o prawdziwym człowieku“ Bo- 
rysa Polewoią, w ksiażce Pano- 
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Materialistyczne 
pojmowanie żywej 
przyrody 

oparciu o mater:alistyczne poj 

mowanie żywej przyrody Faw 
tow już w początkach wieku XX 
przekroczył „zakazaną“ dla fiziolo- 
gów strelę i wtargnął do tej dz- 
dziny, w której panowały idealistycz 
ne poglądy fizjologii subiektywnej 
— do dziedziny zjawisk „ducho- 
wych”, 

Pawłow zajmował zawsze ktrytycz 
ną postawę wobec tzw. zoopsycho= 
logii — tego lamusa wszelakich ide- 
alistycznych i mistyczhych poglą- 
dów na psychiczną sferę działalno- 
ści zwierząt i człowieka. W walce z 
reakcyjnym idealizmem w biologi: 
Pawłow używał ostrego narzędzia 
ścisłych i niezbitych faktów. Bada- 
jac najskrytsze tajemnice funkcjo- 
nowania mózgu — najwyższego two 
ru żywej przyrody — Pawłow wkra 
czył na drogę przyrodnika — matē- 
r:alisty. na drogę ścisłych doświad- 
czeń fizjologicznych. 


Naaka o „odruchach 
warunkowych” 

Na podstawie wieloletnich budsń 
Pawłow stworzył naukę 6 odruchach 
waruńkowych — o. tyon chwilowych 
związkach, które leżą u podstaw 
całego indywidualnego życia zwie- 
rzęcia — skomplikowanej działal- 
ności wyższego systemu nerwowego. 
Pawłow stworzył „prawdziwą fizja- 
logię mózgu”, z właściwą mu kon= 
kretnością zbudował materialny fun 
dameńt pod działalność wyższego 
systemu nerwowego, rozbił ostatecz- 
nie ideakstyczne fantazje na temat 
nadprzyrodzonych cech naszej świs- 
domości. Olbrzymia zasługa Pawło= 
wa polegała właśnie na tym, że 
wprowadził on 1 utrwalił materiali- 
styczna zasadę przy badaniu żywej 
przyrody. ` 

Nowatorsk;„, aktywny charakter 
działalności naukowej cechował ca- 
łą pracę twórczą Pawłowa. Pawłow 
namietnie, bezgranicznie kochał nau 
kę i żył nią. Ale umiłowanie navki 
nie było oderwane od życia: było 
one rzeczowe i twórcze. Pawłów 
uważał zawsze naukę za poteż- 
ny ośrodek rozwiązywania naj- 
ważniejszych zadań praktycznych, 
dlatego też w całej swej wie- 


wej pt. „Krużylicha”, w „Chorą- 
żych* A. Gonczara, w powieści 
W. Dobrowolskiego pt. „Trzej w 
szarych szynelach''... 

Paweł Korczagin stoi dziś zno- 
wu w pierwszym szeregu i bierze 
udział w budownictwie powojen- 
nym krocząc wraz z całym na- 
rodem zwycięską drogą do komu- 
nizmu. 

Mikołaj Ostrowski jest dla lu- 


dzi wielu krajów i narodów 
uszlachetniajacym przyjeładem. 
Młodzież wolnej i demokratycz- 


nej Bułgarii buduje nowe życie, 
idąc za przykładem młodzieży ra- 
dzieckiej. Wśród budowniczych 
Dymitrowgradu jest oddział imie 


(0a 


Powieść „Jak hartowała 


|loletniej pracy badawczej dążył do 
tego, aby oddać naukę na usługi ży” 
cia, aby służyła ona interesom i po- 
trzebom mas pracujących. Ujarzmić 
przyrodę, podtorządkować ją inte- 
resomm człowieka, osiągnąć bezgra= 
niczną władzę nad najbardziej skom 
plikowanym ruchem materii — pra- 
cą mózgu — takie było namiętne 
marzenie Pawłowa. Podobnie jak 
inny wielki uczony rosyjski Miczu- 
rin, Pawłow nie oczekiwał „łosi“ 
od przyrody, lecz stał na stanowi= 
sku, że człowiek jest zdolny sam (e 
„łaskę* zdobyć, aktywnie wkraczać 


w sprawy przyrody, przeistaczać 
przyrodę. 
Rozkwit twórczości 
Pawłowa 


eniusz Pawłowa rozwinął się 

ze szczególną siłą po Rewolucji 
Listopadowej. Uwaga, którą otaczali 
twórczość wielkiego fizjologa zało- 
życiele państwa radzieckiego, Lenin 
i Stalin, oparcie się nauki Pawłowa 
na metodologii materialistycznej — 
wszystko to uwarunkowało rozzwit 
twórczości Pawłowa za czasów ra- 
dzieckich. 


Wielki uczony był płomiennym 
patriotą ojczyzny socjalistycznej. 


„Cokolwiek czynię — mówił on — 
czynię z myślą, że pracą moją służę 
w nuarę mych sił ojczyźnie”. Wni- 
kliwy, badawczy umysł Pawłowa wi 
dział, jakie głębokie przemiany spo= 
ieczne zachodzą w naszym kreju, 
jak rozkwita w warunkach ustroju 
socjalistycznego nauka i kultura. 


Wielki Jubileusz 


ubileusz Pawłowa — pisze ga- 

zeta „Izwiestła”*. jest świętem 
kultury socjalistycznej. gdyż wszy” 
stkie osiągnięcia i odkrycia wieikie- 
go fizjologa są triumiem światopo- 
Blądu radzieckiego, śŚwiatopog!gdu 
materialistycznego. 

Dziedzina zjawisk psychicznych 
stała się przedmiotem naukowego 
obiektywnego badania. Idealizm zo- 
tat wypędzony z jego ostatniego 
schronien:a. Dlatego też rewolucyjna 
nauka Pawłowa była i jest przed- 
miotem wściekłych ataków ze stro- 
ny burżuazyjnych reakcjomistów w 
dziedzinie nauki, którzy usiłują u- 
trzymać swe pseudo - naukowe, ide- 
alistyczne pozycje. 


44004444402044402044040000000006040049410650000064440044404440400044000400040000%6 


| SAOZY WOZY TAN LEE N 


nia Pawła Korczagina. Pisarz 
bułgarski opowiada o budowie 
mostu żelbetonowego nad prze- 
łęczą górską i nazywa bohate- 
rów budowy „młodymi Korczągi- 
nami, 

„Tylko człowiek radziecki i bol- 
szewik mógł tak ofiarnie służyć 


sprawie narodu* — pisze © 
Ostrowskim Dora Nasto z Alba- 
nii. 


Ostrowski żyje i żyć będzie! 
Nieśmiertelny jest pisarz i nie 
śmiertelny jest bohater, który 
zespolił się ze swoim wielkim, 
wolnym narodem, idącym do 
świetlanego celu — do komuniz- 
mu, 


się stal” przetłumaczona 


została na 32 języki 


„AŚ 7 s 


3a 


a. 
-n 


- 
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Nr 267 


UWAGA GŁUCHONIEMI! 


W dniu 2 października br, o godz 
10-ej rano odbędzie się zebranie głu 
choniemych — członków PZPR z te- 


'renu Łodzi, w lokalu Dzielaięy Śród 


mieście - Prawa, ul. Gdańska nr 75. 
Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym. 


łe Szkety Głównej 
- Planowania © 
W dniu 1 października r. b. o go- 


"dzinie 16-ej w gmachu przy ul. Ar- 


mii Ludowej Nr 3—5. odbędzie się 


wspólne zebranie grona nauczające- 


go, młodzieży i personelu administra 
cyjnego Szkoły Gilównej Planowa- 
nia i Statystyki Oddział w Łodzi 
(dawniej Szkoła Główna Handlowa) 
z udziałem zaproszonych przodowni 
ków i racjonalizatorów łódzkich za- 
kładów pracy. , 

"Zebrani wysłuchają przemówienia 
radiowego Ob. Ministra Oświaty, 0- 
raz przemówień przedstawicieli mło 
dzieży i klasy robotniczej. 


| uprzystępmić 


Owoców 


Należy 


| a AA oA 


w tym roku mamy. 
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ich spożyci 


Obniżyć ceny — usprawnić dowóz do miasta 
— zwiększyć możliwości produkcyjne 
zakładów przetwórczych 

Rok bieżący był szczególnie KORZYSTNY DLA NASZYCH SA- 


DÓW. 


Owoce obrodziły obficie. Mieszkaniec miasta może to zau- 


ważyć w sklepach, których wystawy pelne są jabłek, gruszek itp. 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi na przykład odbiera 


ostatnio od Centrali Spółdzielni Ogrodniczych w 
okolo 20 TON JABŁEK DZIENNIE. 
wadzają również sklepy PCH i Łódzkiej 


Łodzi przeciętnie 
ilości owoców rozpo» 
Spółdzielni Ogrodniczej, 


Duże 


która poza tym zorganizowała sprzedaż ze straganów ulicznych. 


3 kj istotne pojęcie o tegorocz- 
nym urodzaju owoców można 
sóbie wyrobić dopiero na wsi. Lecz 
wówezas nasuwają się równocześnie 
poważne refleksje na temat organi- 
zacji zbytu owoców. Nie ulega wat 
pliwości, że jeśli sytuacja nie uleg- 
nie szybkiej zmianie, pozostaną w 
tym roku na wsi wielkie ilości nie- 
sprzedanych owoców, ilości przewyż- 
szające możliwości konsumcyjne wst. 

Skupem owoców na terenie nasze 


Filmowcy czescy odwiedzili Łódź 


Drogich pobratymców serdecznie przyjmowano 


W ramach Festiwalu Filmów Cze- 
skich, wyświetlanych obecnie na na- 
szych ekranach, bawiła w poniedzia- 
łek w Łodzi 7-osobowa wycieczka 
filmowców czeskich ze znakomitym 
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„uaprawiuna, zabrykowazą i ro- 
bi się na niej porządki. Jednak 
niektóre takie remonty mają 
również złe strony. Opowiadała 
nam o tym ze łzami w oczach 
szwagierka Polci, Janka, która 
wpadła do mas przed dwoma 
dniami: 3 

— Widzieliście pewnie, że nie- 
dawno brukowano ulicę Zacko- 
dnią? 

— Owszem,  przechodziliśmy 

tamtędy kilkakrotnie, podczas 
trwania robót — potwierdz:liśmy 
oboje zgodnie, 

— My wszyscy, mieszkańcy Zá- 
chodniej, byliśmy z tego bardzo 
zadowoleni — ciągnęła dalej Ja- 
nia — zadowolenie nasze jednak 
rozwiało się po zakończeniu ro- 
bót! , 

— Dlaczegoż to? Przęcież teraz 
jest o wiele lepiej! — wyraziłem į 
zdziwienie. i 

— Widać, Hipolicie, że dawno | 
już tam nie byłeś! Roboty zakoń- 
czono przed tygodniem, a do- 
tychczas jesztze nie uprzatnięto 
zwałów piasku, który niczym rna 
lownicze góry sterczą na jezdni i 
po obu stronach ulicy: Mniej ma- 
lowniczo wygląda to wówczas, 
kiedy zerwie Się wiatr, lub prze- 
jeżdżają samochody. Powstaje 
włedy istna burza piaskowa. 
Kurz wciska się do mieszkań — 
nawet na chwilę nie można 0- 
tworzyć okna. A jeśli się prze- 
chodzi-wtedy ulicą, Kutz osiada 
na twarzy, ubraniu i obuwiu. 

— Nieprzyjerńńa historia... — 
westchnęła Polcia, 

— Tak! I kto to ma uprzątnąć? 
Kto? — poirytowanym tonem za- 
pytała kuzynka spoglądając przy 

ym na mnie. 

— Przecież nie 
zaoponowałem. 

— Wcale nie mówie, že ty! Ale 
może napisałbyś o tym? Ktoś, 
do licha! — powinien się zainte- 
resować tą sprawą! 

. Prośbie Janki czynię zadość. 

Hipolit Smutny. 


ja, Jańciu! — 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


Burza piaskowa na ul. 
(Cieszę się zawsze, ilekroć w=. | 

dzę, że jakaś ulica w Łodzi jest 
f 


reżyserem Otokarem Vavrą, twórcą 
„Krakatitu”, „„Przeczucia”* i „Milczą. 
cej Barykądy" i ze znanym artystą 
filmowym Józefem Budskym na czele, 


Nasi mili goście zwiedzili Fabrykę 
Aparatów FProjekcyjnych, interesując 
się zwłaszcza nowym typem polskie- 
go aparatu projekcyjnego wąskotaś- 
mowego. 


Goście zwiedzili również Studio 
Dubbingowe oraz uczestniczyli przy 
nakrecaniu dialogów do filmu „Aka 
demik Pawłow”. 


W Wyższej Szkole Filmowej, do- 
kad następnie udali się goście, reży- 
ser Otokar Vavra wygłosił prelekcję 
na temat aktualnych zagadnień cze- 
chosłowackiej twórczości filmowej. 


Wieczorem filmowcy czescy udali 
się na premierę filmu „Milcząca Ba- 
zykada” do kina „Polonia”, gdzie re- 
żyser Otokar Vavra, podzielił się z 
publicznością cennymi uwagami na 
temat współczesnego filmu czeskiego. 

Publiczność w obu kinach łódzkich. 
zgotowała miłym gościom serdeczne 
owacje. 


Wraz z nadchodzącą nienchronnie 
zimą wzrasta popyt na piece kwin- 
towe, popularnie zwane kanonka- 
mi, rury do pieców, ruszty itd. 


Centrala Handlowa Przemysłu Me 
talowego i jej trzy sklepy sprzedaży 
detalicznej, oraz 10 sklepów branżo- 
wych PSS zostały w związku z tym 
dobrze zaopatrzone i posiadają na 
Składzie dostateczne ilości pieców i 
rur. 


Powszechna Spółdzielnia posiada 
w robotniczych dzielnicach Łodzi li- 
czne punkty sprzedaży artykułów 
żelaznych: uL Rzgowska 159, Dąbro- 
wska 34, Piotrkowska 21, 11-go Listo 
pada 48, Nowe Złotno, Limanowskie 
go 187, Zgierska, Strykowska, Tu- 
szyńska 125, Karolewska 2, a w naj- 
bliższym czasie PSS otworzy” trzy 
dalsze sklepy z tymi artysułami: 
przy ul. Zgierskiej 38, Limanowskie 
go 119, Stalina 69. 

Asortyment posiadanych na skła- 
dzie pieców jest bardzo różnorodny. 
a ceny przystępne. Cieszące się naj- 
większym powodzeniem kanonki ko 
sztują około 700 zł., piece skczynko- 
we, dwufajerkowe — 1.200 zł, stało 
palne, pokojowe od 10.620 do 14200 
zł, darłowskie od 7.680 do 10.620 zł. 


go województwa zajmują się rejono- 
we spółdzielnie ogrodnicze w Łodzi, 
Łęczycy, Kutnie, Skierniewicach, O- 
pocznie, Piotrkowie i Sieradzu za 
pośrednictwem 18 punktów skupu. 
Jednocześnie na podstawie specjal- 
nej umowy Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ z Cen 
tralą Spółdzielni Ogrodniczych zaj- 
muja się nim również gminne spół- 
dzielnie. Dostarczają one zarówno o- 
woców, przeznaczonych do bezpo- 
średniego spożycia, jak i owoców 
przemysłowych,- przeznaczonych na 
marmelady, soki, wina itp. 


Na jednej z odbytych ostatnio kon 
ferencji, przedstawiciel Powiatowe- 
go Związku Gminnych Spółdzielni w 
Skierniewicach stwierdził, że tepre- 
zentowana przez niego instytucja 
dysponuje obecnie poważną, bo wy- 
noszącą około 70 ton ilością jabłek 
przemysłowych, na które nie może 
znaleźć nabywcy. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa i na innych terenach. 
Świadczy to, że skup, dokonywany 


przez gminne spółdzielnie, nie był 
przeprowadzany planowo, w grani- 


cach, ustalonych w porozumieniu z 
odbiorcą — Centralą Spółdzielni O- 
grodniczych. 


Ale nie tylko o to idzie. Trzeba 
bowiem pamiętać, że jeśli sku ten 
byłby dokonywany planowo, to zna- 
czy w ilościach ustalonych poprzed- 
nio z góry, to sytuacja również wy- 
magałaby interwencji, ponieważ na 
wsi, u producenta, pozostałyby i tak 
znaczne ilości niewkorzystanych ja- 
błek przemysłowych. 


Okazuje się, że zdolności produk- 
cyjne „naszego przemysłu przetwor- 
czego są ograniczone. Odbiorca owo- 
ców przemysłowych są na terenie | 


Można nabywać piecyki żelazne 
Sklepy PSS zostały obficie zaopatrzone 


| Rury piecowe i kolanka można na- 


| 


bywać w dowolnej ilości po 108 zł. 
za kilogram. 

Odczuwa się jednak poważny brak 
części do pieców, jak płyty kuchen- 
ne. drzwiczki popielnikowe, wycio=- 
rowe oraz ruszty ij to nie tylko w 


UWAGA, 


energii 


Kto za dużo zużywa światła — płaci więcej za kilowat prądu 


W trosce o zapewnienie ciągłości 
dostawy energii elektrycznej dla za 
kładów przemysłowych wprowadzone 
zostają z dniem 1 października br. 
ograniczenia w zużyciu energi: ele- 
ktrycznej. Ograniczenia te dotyczą 
zarówno gospodarstw domowych, 
jak i lokal, zajętych na biura insty- 
tuci: państwowych i spółdzielczych. 


Tak więc mieszkania jednoizbowe 
mają prawo do zużycia 20 kilowa- 
tów miesięcznie, lokale dwuizbowe 
— 25 kilow. lokale 3-izbowe — 45 
kw. lokale 4-:zbowe 45 kw. Na każ 
da następną izbę dolicza się po 10 
kilowatów miesięcznie. Poza tym do 
daje się po B kw. dla każdego dziec= 
ka w wieku do lat 3-ch. Rodzice mu 


ARSDMURSGONUNDNONNENANSCUNNZZKAGZNONSNOZANONZONSNUNONODZONNNNUNNANANENENNE: 
SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 


„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 20 


zatrudni natychmiast: 
1. Techników budowlanych 


2. Referentów do Wydziału Pracy i Płacy (samodzielnych) 
3. Samodzielnych majstrów murarskich i ciesielskich 
4. Monterów-instalatorów (centralne ogrzew.) 


5. Szoferów-mechaników 


6. Robotników budowlanych do pracy w. terenie 


7. Referenta transportu 


Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem 


dział Personalny. 


Wy- 
1805 


przyjmuje 


NADRNARUNRANENZNNANONNONANNNASNODAZNUKKUONONUNZNUKNUNANAKNASKOWADACZTENAKNY 


PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 3 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 293 


zatrudnią od zaraz: 


1) Wykwalifikowanego technika-elektryka 


2) Wykwalifikowanego technika-mechanika 
3) Porzątkujących techników elektryków i mechaników 
4) Wykwalifikowanych techników włókienników 


5) Wykwalifikowartych tkaczy-czki : 


6) Wykwalifikowanych przykręcaczy f. 
7) Wykwalfikowanych przędzalników samoprzęśnic wózkowych 


(selfaktory ) 


Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego. 
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DODODODODOOODODODOCOCOGODODODOOOCOCOCOCODOCOCOCOC 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


„WOLCZANKA:* 


m q Uae 


odbiorcy 


„znaczony kontyngent będzie koszto= 


wbród || gyf zast A, 
najszerszym | * ŁOT JEGO BOlĄCIH: \ 


RAR masom 


województwa łódzkiego prowadzone 
bądź to przez Centralę Spółdzielni 
Ogrodniczych drobne z reguły za- 
kłady spółdzielni gminnych, bądź też 
placówki przemysłu fermentacyjnego 
(dla wyrobu win). Zakłady te z re- 
guły wykonują swe plany produk- 
cyjne z poważną nadwyżką, lecz mi- 
mo to nie mogą odebrać całej ilości 
owoców przemysłowych, dostarcza- 
nych przez wieś. Centrala Spóldziel- 
ni Ogrodniczych dokonuje więc prze- 
rzutów z naszego województwa na 
tereny gorzej zaopatrzone. Na przy- 
kład, jabłka ze Skierniewice będa do- 
starczone przetwórni, położonej poza 
granicami województwa łódzkiego. 

Ale i to nie rozwiązuje sytuacji. 
Trzeba bowiem czynić dalsze wysił- 
ki, by tegoroczny obfity urodzaj zo- 
stał wykorzystany w jak najwięk- 
szym stopnin. 

Zanim powstaną nowe zakłady 
przetwórcze, trzeba już dziś: myśleć 
o zwiększeniu zdolności produkcyj- 
nych zakładów drogą rozbudowy, n- 
sprawnień, zwiększenia załogi itp. 
Ich wyroby bowiem są poważnym 
artykułem spożywczym. Wartość od- 
żywcza przetworów owocowych jest 
znaczna i dostarczenie ich w jak naj 
większej ilości na rynek stanowi 
sprawę doniostej wagi. Należy rów- 
nież jak najobficiej zaopatrywać mia 
sta w owoce, umożliwić drogą obniż- 
ki ich cen jak największe spożycie 
przez ludność robotniczą, cen, dotych 
czas wygórowanych, zwłaszcza w skle 
pach prywatnych. Trzeba zbadać 
przyczyny dającej się zauważyć roz- 
piętości cen i unormować je. 

Ale nie tylko owoce, nadające się 
do bezpośredniego spożycia, winny 
znaleźć się w jak największej ilości 
w sprzedaży. Nie wolńo zapominać 
również o owocach przemysłowych. 
Jeśli zakłady przetwórcze nie są w 
stanie odebrać ich całkowicie, czy 
nie należało by je sprowadzić rów- | 
nież do miast i rozsprzedać za no- 
średnictwem placówek _ spółdziel- į 
czych po odpowiednio skalkułowanej, | 
niskiej cenie, zachęcając jodnoczeć | 
nie miejskie gospodynie, 
swych gospodarstwach 
same robiły konfitury, marmelady 
itp. Centrala Spółdzielni Ogrodni- 
czych powinna się nad tym zasta- 
nowić, S-ki. 


aby w 
domowych 


sprzedaży detalicznej, ale i na po- 
trzeby budownictwa, 

Według zapewnień CHPM, trud- 
ności te mają charakter przejśc:o- 
wy i zostaną usunięte w najbliż- 
szym czasie przez zwiększenie do- 
staw w czwartym kwartale br. (kr.) 


elektrycznej! 


szą jednak przedstawić w Blektrow= 
ni potwierdzenie miejsca zamieszka- 
nia wydane przez Zarząd Miejski 
lub gminę. Suteryny mieszkalne i 
izby bezokienne mają kontyngent 
zwiększony o 50 procent. Również 
gospodarstwa domowe. zelektryfiko- 
wane mają specjalne kontyngenty 
dodatkowe, jeżeli są pozbawione ga- 
zu i centralnego ogrzewania, 


Lokale państwowe i spółdzielcze 
mają kontyngent taki sam, jak w ro 
ku ubiegłym. 


Każda k:lowatgodzina ponad wy= 


wała w gospodarstwach domowych 
po 25 złotych, a w lokalach niemie- 
szkalnych — po 100 złotych. 

Równocześnie należy pamiętać o 
tym, że w godzinach od 6,30 do 11-6j 
oraz od zmierzchu do 22-ej nie nale 
ży korzystać z grzejników ę4lektrycz- 
nych, uruchamiać reklam świetlnych 
używać do oświetlania okien wysta 
wóowych żarówek o mocy większej 
miż 40 watt. Nie należy również uru- 
chamiać pomp studziennych w godzi 
nach od 6-ej do 11 i od 16 do 22-ej. 
Ograniczenia te obowiązują do dnia 
31 marca 1950 r. 

Zakłady przemysłowe i rzemieślni 
cze mogą korzystać z energii elektry 
cznej w pażdzierniku od 9-ej do 17, 
w listopadzie, grudniu, styczniu i do 
15-go lutego — w godzinach od 9-2] 
do 16-ej, a od 15 lutego do 31 marca 
w godzinach od 9-ej do 17-ej. 


Łódź, ul, Wólczańska 243 


przyjmą natychmiast: 


1) kierownika zaopatrzenia 

2) kierowniczkę Żłobka 

3) 2 wykwalifikowane pielęgniarki 
4) technika laboranta 


5) elektryka 
szwalniczych. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


do motorów maszyn 


1807 


je Nasi Czytelnicy zwracają Uwagę... 
UCZ jezdnia wyższa 


ZOSASJ 


od chodników 


Ob. Józef Jakubowski pisze: „Na nl Granitowej jezdnia jest o blisko 
40 cm wyżej położona, niż chodnik, Poza tym nawierzchnia jezdni pełna jest 
wybojów i dziue Natomiast wyłożono kostką niezbyt ruchliwą ulicę Smoczą. 


Zapztuję, która ulica powinna mieć 


pierwszeństwo, czy licznie zamieszkała, 


posiadająca więcej skłepów ul. Granitowa — czy też ul. Smocza, na której 


znajduje się zaledwie 20 nieruchomości? 


Niewątpliwie wszystkie robotnicze dzielnice 


Łodzi powinny otrzymać 


odpowiednią nawierzchnię, ale należało hy stosować słuszną hierarchig pierw 
y DO : M 
szeństwa, jeżeli nie można of razu zaspokoić wszystkich potrzeb... 
Oczekujemy wyjaśnień od Wydziału Komunikacji Zarządu Miejskiego. 


Może w końcu Stacje Opieki zajmą się tą sprawą? 
Po raz trzeci otrzymujemy list w sprawie niewłaściwego rozdziału talo- 
nów na Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy ul. Piotrkowskiej. Tym 


razem piszą nasz korespondent z PZPB nr 5 i pracownicy 


ZWAT: „Aby 


otrzymać tulony na paczki żywnościowe, pracownicy PZPB nr 5 zmuszeni są 


kilknkrotnie chodzić do ośrodka, tracić wiele godzin na wyczekiwania 


najpierw na numerek, a później na 


czeniach, w bramach domów 


lub ma ulicy. 


talon, toczyć się w ciasnych pomiesz- 
Wiele kobiet zabiera z sobą 


dzieci, którym to czekanie napewno nie wychodzi na zdrowie. 

W Państwowych Zakładach Wytwórczych Aparatów Tełefonicznych pra- 
cownicy już od kilku tygodni napróżno zabiegają o przydział talonów, Ta- 
lony te miał rozprowadzić wydział socjalny, lecz nie wywiąznje się on ze 
swego zadania, Dotychczas tylko jeden pracownik uzyskał tálon. Odpowied. 
nie władze winny zająć. się reorganizacją systemu rozprowadzania talonów, 
a wszelkie zaniedbania w tej dziedzinie bezwzględnie -usunać:* 

Nie po to Państwo nasze, w trosce o najmłodszych obywateli przezńa- 


cza zniczne fundusze na dożytwianie dzieci, by Stacje Opieki, 
lekceważyły tę sprawę, 


nictwa poszczególnych zakładów 


jaśnień. 


czy kierow: 
Oczekujemy wy- 


Tegoroczny „Tydzień Zdrowia“ 


„ poświęcony będzie opiece 


Od dnia 3-go października rozpo- 
czyna się „Tydzień Zdrowia”, który 
trwać będzie do 9 października. W 
tym roku w ramach Tygodnia mie- 
ści się specjalne zadanie usprawnie- 
nia opieki nad matką i dzieckiem. 

Profesorowie i docenci medycyny 
ordynować będą w ambulatorium Wy 


Plenarne posiedzenie 


D. R. N. Łódź-Północ 


Wczoraj, w lokalu Starostwa Grodz 
kiego Łódź - Północ, przy ul. Lima- 
nowskiego nr. 40, odbyło sie plenar- 
ne posiedzenie Dzielnicowej Rady Na 
rodowej. Na zebraniu omówiono 
między innymi sprawy organizacji 
Kom:tetów Blokowych oraz dokcna- 
no wyboru członków komisj: bloko- 
wej i kwalifikacyjnej. 

Na zakończenie zebrania, po wypo 
wiedziach przedstawicieli poszcze- 
gólnych klubów radnych, Dzielnico- 
wa Rada Narodowa uchwaliła jedno 
głośnie rezolucję pokojowa, wyraża- 
jąc w niej gotowość do jak najwięk 
szych wysiłków celem utrwalenia po 
koju na świecie. 


Ustalenie opłat 


za przewóz węgla 


Społeczna Komisja przy Okręgo- 
wej Radzie Związków Zawodowych 
ustaliła maksymalną opłatę za prze- 
wóz węgla w ładunkach drobn:co- 
wych na zł. 60 za 100 kg, na terenie 
Wielkiej Łodzi, 

Winni niestosowania się do po- 
wyższego będą pociągani do odpowie 
dzialności karnej. 


Zmiana lotów 


pasażerskich 


Z dniem 2. X. b. r. wprowadzone 
zostaną zmiany lotów pasażerskich. 
Samoloty odchodzić będą z Łodzi: 
do Wrocławia 10.15, do Katowie 
10.20, do Warszawy 12.45, do Gdań- 
ska 12,50, 

Odjazd autobusu z przed biura 
Polskich Linii Lotniczych „Lot w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 16 na 
samoloty do Katowic i Wrocławia 
godz. 9,35, na samoloty do Gdańska 
i Warszawy godz. 12,05, 

Wszelkich informacji 
ro PLL „Lot — 
Nr 106, 


udziela biu- 
ul. Piotrkowska 


. . Wędlimy 


nad matką I dzieckiem 

działu Zdrowia, Piotrkowska 113, 1 
udzielać bezpłatnych porad od godz. 
8-ej rano do 18-€ej wiecz. 

Okazale wyglądać będzie Wystawa 
dorobku Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, która zapozna matki i kobiety 
ciężarne z ustawodawstwem praw- 
nym Opieki nad Matką i Dzieckiem, 

TPD i Opieka Społeczna przedsta- 
wia swój dorobek w dziedzinie pre- 
wentoriów, sanatoriów i domów 
dziecka. ; 

Zobaczymy również, jak powinniś- 
my ubierać, żywić i wychowywać 
dziecko. 

Wystawa otwarta będzie w Wy- 
dziale Zdrowia przy ul. Piotrkow- 
skiej 113, od godz. 8-ej rano do 20 
wieczorem. Na terenie fabryk, szkół 
i w miejscach publicznych wyświet= 
lane będą filmy naukowe, których 
tematem będzie opieka nad matka i 
dzieckiem i higienia psychiczna. Wy» 
bitni specjaliści i lekarze łódzcy wy- 
głoszą cykl odczytów na wyż. wym. 
tematy, W. H. 


Wieczór Dnia Pokoju 


Zarząd Oddz. I. Zw. Zaw, Prac. 
Samorządu w Łodzi (ul. Wólczań- 
ska 5) uprzejmie zaprasza na „Wie- 
czór* — MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA POKOJU, który odbędzie się 
w ali teatralnej 
2 października 1949 r. o godz. 17.30 
(niedziela), Na program Wieczoru 
złożą się: Odczyt na temat „Dnia 
Pokoju“, Występy orkiestry dętej 
n. Związku, Występy chóru n. Związ 
ku, Balet dziecięcy, Balet Związka- 
wy dorosłych z gimnastyka. Wstęp 
bezpłatny. 


Odczyt 

w dniu 4 października br. w sali 
Sądu Najwyższego — Piotrkowska 
151 (parter) odbędzie się z ramienia 
Zrzeszenia Prawników Demokratów 
Oddział w Łodzi — odczyt Prok, Są- 
du Apelacyjnego — Taedlinza na 
temat „Watykan w służbie faszyz- 
mu i imperializm w świetle fek- 
tów“, 


o= =- mM 


z woda 


Pomysłowy rzeźnik będzie ukarany 


Przed kilkoma dniami wpłynęła 
do Miejskiej Delegatury Komisji 
Specjalnej skarga na rzeźn:ka Mie- 
czysława  Graczykowskiego zim. 
przy ul Świerczewskiego 57. Sorze- 
dawał on wędliny, zaprawione wa- 
dą. Istotnie, specjalni wysłannicy 


przekonali się, że dowcipny rzeźnik 
przy wyrobie wędlin dolewa.do mie- 
sa znaczhą ilość wody, odpowiednio 
zwiększającą wagę. Zatrzymany faf- 
szerz przyznał się do wfny. Wkrótce 
poniesie zasłużoną Karę, (i) 


ODDDDDODDDDODDDOGADOGOGOODOGODODABADODODAGODOADOGODO 
WYTWÓRNIE SPRZĘTU MECHAN ICZNEGO — ZAKŁAD Nr i 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr 222 


zatrudnią natychmiast: 


1) księgowych samodzielnych 


2) kalkulatorów 


3) maszynistkę rutynowaną 


4) ślusarzy 
5) tokarzy 


79081 


Zgłoszenia przyjmuje 


Wydział Personalny w godz. od 10 do 14 


IWODOOCOCOCOCOCOOUODGOD GO00000000000 QADDODOODODODDDODEDODDDODODOODDDOOODOOODDOJ 


Związku w dniu ` 


z Konkursu C 


Po 
członków jury i uczestników Kon- 
kursu zatrzyma się przez czas pe- 
wien w Polsce, dając koncerty w 
Warszawie i na prowincji. 


e * a 


Dnia 29 bm. odbędzie się w Filhar- 
monii Państw. recital wybitnego pia- 
nisty radzieckiego, rektora Akademii 
Muzycznej w. Leningradzie, Pawła 
Sieriebriakowa. Program zawiera u- 
twory. Czajkowskiego, Mussorgskie- 
go i Rachmaninowa. 


é % š 


Człónek jury Konkursu, pianistka 
francuska Lelia Gousseau, udaje się 
do Sopot, gdzie wystąpi w ramach 
koncertu symfonicznego Filharmonii 
Bałtyckiej. 

* 


Film Polski opracowuje specjalny 
dodatek poświęcony Konkursowi Cho 


ut ZKE ASEDIAT Z A 


t a 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
uł. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19,15 przedstawienie 
dramatu pt. „Maria Stuart“ Juliusza 
Słowackiego, w nowej inscenizacji 
Iwo Galla, z ilustracją muzyczną 
Waldemara Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy: 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 

godz. 9.30, w niedziele i święta go- 


i koźlęta'” 
PERE . 4 4 „żaćć 
„Świat się śmieje 


A 
godz. 16, 18, 20 


Film dozwolony dla młodz, od lat 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników“ 

Film w naturalnych kolorach 

godz. 17, 19, 2L 

Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Rzym miasto otwarte“ 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
CDYNIA (Daszyńskiego 2) 

„Program aktualności krajowych i 

zagranicznych nr 41* 

godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

221, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 

„Klatka ałowicza” 

godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 

„Ulica graniczna” 

godz, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piottkowska 67) 

„Awantura na wsi“ 

godz, 16, 18.30, 21 

film dozwsłony dla młodz. odiat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 

„Bokserzy** 

godz. 16, 18, 20. 

Film dozwolony dla młodz. calat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady” 

godz, 10.30, 18,30, 20.3 

Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) y 

„Kwiat miłości 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm“ 

dla młodzieży godz. 15.30 

„Tragieznę pościg” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Baryłeczka* — godz .18, 20 

film dozwolony dla młodz „od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TECZA (Piotrkowska 108) 

„Żelazny dziadek 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 
TATRY — Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Awantura na wsi“ 

godz. 15.30, 18, 20,80 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Zelazny dziadek“ 

godz. 17, 19, 21. 

Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Marzy Smith odkrywa Amerykę" 

film w polskiej wersji 

godz. 16, 156, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Diabelska grań” 

godze 16,30, 18.40, 20,50 


n , ; 
ADRIA (Stalina 1) 


7 


film dozwolony dla młodz. od lat 7 


D 


MIGAWKI 
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hopinowskiego 


zakończeniu Konkursu część | pinowskiemu, Polskie Radio nagrywa 


na taśniie wszystkie audycje konkur- 
sowe, 


Przewodniczący jury IV Międzyna» 
rodowego Konkursu im, Fr. Chopina 
— prof; Drzewiecki (Polska). 


o” 0 GÓRE WK 


Członek jury IV Międzynarodowe 
go Konkursh im. Fr. Chopina — Par 
wel Sierebrinkow (ZSRR). 


PAWEŁ SEREBRIAKOW 
(ZSRR) 


V FILHARMONII 


W Il-gim koncercie symfonicznym 
Państwowej Filharmonii w Łodzi, 'w. 
[piatek 30 bm. godz. 19.30, weźmie 
judział znakomity pianistą radziecki, 
rektor Akademii Muzycznej w Le- 
ningradzie członek Jury IV-go Mię- 
dzynarodowego Konkursu im. Fr, 
Chopina, Paweł Serebriakow. W pro- 


gramie koncertu, poświęconego w 
całości twórczości Piotra Czajkow- 


skiego, usłyszymy m.in. Koncert for 
tepianowy b-moll i V-tą Symfonię 
-emoll. Dyryguje Kazimierz Wiłko- 
mirski. 

Kasa Filharmonii czynna w godz. 
10—13 i 17—19,30. Bilety dla człon- 
ków Zw, Zaw, rozprowadza Wydział 
Kult-Ośw. ORZZ (Traugutta 18), 
$304600004004409900040944000000PP000 


Bilety na mecz 


HSW „Prasa“ - Skarbowcy 


Trybuna 110 zł. 
Wejściowe 70 zł. 
Da wojska i młodzieży 30 zł. 


DO NABYCIA: 


W Klubie Międzynarodowej 
|| Prasy i Książki — Piotrkowska 98 

£iuro Ogłoszeń „Prasa — 
Piotrkowska 55. 

Rozdzielnia pism „Prasa — 
Piotrkowska 200, 

Rozdzielnia pism  „Prasa” —- 


Plac Reymonta 3—4, oraz we 
wszystkich kasach Urzędów Skar- 


bowych. 
14404041303000000405000040400004000 


< ODER OT W 


Najbliższe spotkania lig pięściarskich 
niedziela upłynie nam pod znakiem piłki nożnej i boksu, 


W Warszawie i Sofli piłkarze nasi walczyć będą z repre- 
zentacjami Bułgarii, w kraju zaś pocić się będą przede wszystkim pię- 


Nadchodząca 


ściarze obydwóch fig. 

Metal będzie podejmować Gwar- 
dię stołeczną, której najprawdopo= 
dobniej ulegnie. Związkowiec z Byd 


Hipolit Smutny 


na środku ataku! 

Z Hipolitem SŚmutnym pracujemy 
przez Ścianę, Gdy tylko rano uści- 
śniemy sobie prawice, Hipcio rozpo- 
czyna ciągłe swoje utyskiwania. 
pretensje do ZOM-u, piorunuja publi 
czność naszych kin i wreszcie zgorz- 
kniały zasiada do biurka, dając u- 
pust swym żnlom, 

Wuzoraj jednak Hipcia nie pozna- 
łem. Skrzywióna zwykle grymasem 
niezadowolenid z życin 1 ludzi jego 
„fizys* była rndosna jak u wstępnia 
ka, gdy wpadnie na jakiś kapitalny 
pomysł, 

O przyczynie jego dobrego humoru 
dowiedziałóm się niebawem. Nie urn 
dowały go tak ani zbiorowy list za- 
wierający skruchę niesfornych wi- 
dzów kina „Wiała”, ani to, że ZOM 
od dzisiaj zobowiązał się podobno o- 
czyszczać  Bmieiniki o godzinie 7-ej 
rano, lecz o dziwo — mecz pomiędzy 
RWS „Prasa* a Skarbowcami, 

Hipolit -z tymi pasami ma od dłuż 
szego czasu nń pieńku, A zaczęło sia 
to tak, 

Rtóregoś dnia Hipcio otrzymał urzę 
dówy papier z Urzędu Skarbrwógo 
z zawiadomieniem, że tytułem nadpła 
ty od dopłaty do podatku od podatku 
należy mu: się dwa i pół tysiąca ży- 
wej gotówki od tej szanowanej Insty 
tucji, Hipcio wszezął niezwłocznie kro 
ki wstępne, aby te pieniądze wyceze- 
kwownć. Złożył już 8 podania, 3 foto 
grafie, świadectwo urodzenia j moral 
ności i do. tej pory nie. Do ukończe- 
nia tej zawiłej sprawy brak mu jest 
jeszcze padobno jednego świadectwa 
— świadectwa zgonu. Tymczaseza Hip 
cio cheiał te kwotę roztrwonwić za ży- 
cia, Co fu Guzo niówić, w tajemnicy 
przed swoją. ołowiea puścić się chóć 
raz na całego, Stąd ta, jak się okazu 
je, zadawiiona urnza do Skarbowców, 
stąd ta rad ze zbliżającego się 
meczu RWS „Prasę'* Skarbowey. 

Hipcio zgłosił się wczoraj do kapi 
tana dmżyny RWS „Prasa“ z pró- 
ébe o wystawienie go na środku ata- 
ku. Prośbę. jego uwzględniono. , 

Dzień 1 października stanie się hi- 
storycznym dniem w dotychczasowym 
cichym życiu kolegi Smutnego, Dniem 
zemsty za nieziszezone marzenia. 

Zemsta podobno bywa niekiedy ro- 
zkoszą nawet bogów. 


(Kr.) 


| 
f 


—— Z Z WE m A WA MZ W M O ON m w 


goszczy będzie walczyć z Koleja- 
rzem ż Gdańska. I tutaj należy się 
liczyć z porażką gospodarzy, 


Gwardia (Gdańsk) bedzie m:ała 
za przeciwnika łódzkiego Związe 


kowca. Wydaje się wątpliwym. aby 
łodzianie wygrali na terenie Gdań- 
ska. 

Druga lga również rozegra trzy 
spotkania. 

ŁKS Włókniarz zmierzy się z Ko- 


Mal lejarzem poznańskim. Przypuszczal- 


nie gospodarze wygrają mecz i to z 
dużą różnicą punktów. Ogniwo z 
Wrocławią spotka się ze Stalą Pafa- 
wagiem, Tutaj liczyć się należy ze 
zwycięstwem gości. I 

Wreszcie Warta poznańska podej- 
muje Cracovię, z którą powinna wy 
grać bez zbytniego trudu ż to wyso= 
kocyfrowo. 

Mamy już jedno zwycięstwo wal- 
kowerem. ‘Mianowicie mecz Bato- 
ry — Kolejarz (Gdańsk) został zwe- 
ryfikowany jako walkower 16:9 dia 
Kolejarza, ponieważ -w dniu 18 bm. 
walczyli w barwach Batorego uprze 
dnio zdyskwalifikowani Bazarnik i 
Nowatra bez zezwolenia PZB. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 


ków ligi pierwszej (druga miela 
przerwę) tabelki wygladają jak na= 
stębu je. 
LIGA L 
Kolejarz (Gdańsk 23 248 
Gwardia (W-wa) 2 % TRIG 
Gwardia (Gdańsk) 3 2 at 
Batory (Chorzów) 2 ©) 8:28 
Związkowiec (Łódź) 108 NRS 
Związzowice (Bydg.) 10 2:14 
LIGA H 
ŁKS Włókniarz 2 © 3:5 
Pafarvag Stal 2 3 22:10 
Ogniwo /Wrocław) 2102: RTL 
Kolejarz (Późnań) 2 2 12:20 


Warta (Poznań) 
Cracovia 


1963 


stwa lekkoatletyczne. 
m od — lewej Karakułow, 
riew, Szełonicki, Korolew i Senadze. 


Pierwsze zwycięstwa i porażki 


Nr 267 


STUMETRÓWKA 

W ZSRR zakończyły się mistrzo= 
Bieg na 100 
Sucha- 


mlodych adeptów pięściarstwa 


W sali Teatru Popularnego rożpo- 
czął się Pierwszy Krok  Pięściarski. 
W turnieju bierze udział blisko stu 
młodych pięściarzy. Pierwszego dnia 
poziom walk nie był wysoki. Najlep- 
sze przygotowania widać było u pię- 
$ Spójni kutnojwskiej. Chłopey 
rozporządzają silnym ciosem i dbbrym 
refleksem. 

Wyniki I danin były następujące: 
waga musza — Stenikowski (Widzew) 
pokonał Kijnsza (Wł); w koguciej 
Kowalski (WŁ) pokonał Wapniewskio 
go (Metal); Błaszczyk (Widzew) po 
Konat Jóźwiaka (Wł); w piórkowej 
Szylbsrg (WI. Pab) pokonał. Miksta 
ła (Stał Kutno); żyźkowski (Spójnia 
Kutno) pokonał Jędrzejczyka (Stal 
Rutno); Kałużny (Wł Pab.) pokonnł 
Wybrańskiego (Stal Kutne); Bremów 
ski (WŁ) pokonał Kalinowskiego (0- 


„Waramiennik* Łodzi 


rozegrany zosłdnić nie w piątek d w środę 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią 
zku Kólarssiego podaje do wiadomo- 
ści, że zapowiedziane na _ dzioń 30 
września br.. wyścigi torowo na dy- 


Z życia klubów 


Treningi ping - pongistów 
ŁKS Włókniarza 


EKS „Włókniarz podaję do wiado- 


stansie 50 km. p Naramienniz Łodzi, 
zostały ze względu na to, Że w. dmn 
2 października br. odbywajn sie dmi 
żyhowe szosowe Mistrzostwa Polski, 
i niektórzy zawodnicy z obawy, aby 
nie ulee kontuzji na torze, przed tak 
poważną imprezy — mogę nia starta- 
wać — zostały przełożone na dzień 
5 października br, 

Przesunięcie daty  zapowiedzianej 
pierwotnie ma wcześniejszy fermin 
imprezy, spowolowane zostało troską 
ŁOZŻK6|, aby dać łódzkiej publięzno- 


mości wszystkim członkom Sekcji, Żeł ści możńwść oglądania wyścigów toro 


treningi zawodniczek i zawodnikó 
odbywają się codziennie, za 
kiem niedziel i swiet w godz. 17,30 
— 2100 w Jokalu przy ul. Tymieniec- 
kiego IT pod kierunkiem mistrza 40- 
dzi ob. Krzysika Józefa, 

Rozkład treningów jest następują- 
cy: j 

I drużyna —— poniedziałki: godz. 
18—21; środy: godz. 19—21; piątki: 
godz. 18—21. 

TI drużyna i juniorzy wtorki: 
godz, 17—21; czwartki: godz. 19—31; 
soboty: godz. 17—21. 

Kobiety i juniorzy — środy: godz. 

7—21; czwartki: godz. 17—21; s0- 
boty: godz, 19—21, 

Zarząd Sekcji apeluje, ażeby zawod 
nicy uczęszczał na treningi regular 
nie, 


wyjąt= 


wych w jak najiepszej obsadzie i przy 
najliczniejszym udziale zawodników z 
całej Polski. ; 


Piłka nożna w ZSRR 


WWS - Dynamo 1:3 


MOSKWA (obst. wł.) — Na stadio. 
nie moskiewskiego „Dynamo“ odbył 
się mecz piłkurski z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo ZŚRR między drużyna 
mi WWS a „Dynamo (Mińsk), za- 
kończony zwycięstwem „Dęnamo* 3:1 
(1:1). 

Pierwsza połowa, po obopólnych ata 
kach, dała wynik 1:J, Po zmianie. 
siron „Dynamo przeprowsdziło szor 


reg ładnych kombinacji, w wyniku | 


których padły: dwie bramki. 


gniwo); Gondek (Spójnia Kutno) po 
konat Grzejbę (WŁ); w lekkiej Miel. 
czarek (WŁ) pokonał Rybickiego 
(Widzew); Szymiot (WŁ) pokonał Ru 
cińskiego (Ogniwo);  Głapa (Met. 
Łódź) gokanał Michalskiego (WŁ) 
Wieczorek (Ogniwo) pokonał Gurear: 
ka (w. Łowicz); Brzozowski (Zw. 
Łówiezj pokonał Goszkowskiego (Spój 
nia Kutno); w półśredniej Walczak 
(Sobjnia Kutno) pokonał Stasiaka 
(5tał Kutno); Kasperek (Ogniwo) 
pokonał Miksztala (Stal Kútno): 
AE EA REA M KAT) | WARN A 


„Bratislava“ reprezentacja GSR? 

PRAGA (obs wł) — Na ponie- 
dźziałkowym posiedzeniu Sekcji Pilar 
skiej Sokola. czechosłowackiego wysu: 
nięto ciekawy projekt — aby barwy 
Czethostowacji na mecz ź Polską (3 


= 
, d 
ri 


— 


- aa. D "a a 


pźźaziernikay reprezentowała drużyna __—- 


SNY „Bratislava, „Bratisłaya* znaj 
duje sią obecnie na pierwszym miej 
scu w tabeli ligowej i jest najlepszą 
drużyną kraju. Projekt ten spowodo* 
wany był ostatnimi porażkami repre- 
zentacji piłkarskiej Czechosłowacji, 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nabijacie mnie w karafsę, towarzysze wyspia- 
rze, Powiadam, nabijacie w karafkę! 
— Nie rozumiem waszych powiedzeń 


główny naczelniku ruchu! 


— Doskonale wszystko rozumiecie, proszę nie uda- 
wać, Z waszego raportu wynika, że zrobiliście dziewięć, 
kilometrów dziennie letniej drogi. 
| z żadną normą. Po prostu nabujaliście? 

— Nc podobnego! Jesteśmy ludzie uczciwi. W ciągu 
| dnia zrobiono dziewięć kilometrów. Wkrótce nadeślemy 
raport, że droga jest zakończona, Czy słyszysz? Powie- 
działem — droga wkrótce będzie gotowa. 

— Trudno jakoś wierzyć, Skąd takie wyniki? 

— Jakto skąd? Zechciej pomnożyć swe normy przez 
A jeśli 


patriotyzm budowniczych. 
przyjedź i sprawdź. 


spawanie”, 


— Żałuje, że nie mogę przyjechać, 
puszeza mnie na trasę. Każdego dnia piszę: 
„sufitowe spawanie”, a nie mam pojęcia, 
co to właściwie jest. Wy tam ułożycie cały rurociag, a 
ja go nawet nie zobaczę — skarżył się Greczkin. 

— Nie szkodzi... Po dziesięciu latach przyjedziesz 
fu z wycieczką i wtedy obejrzysz sobie wszystko, — za- 
żantówał Aleksy, — Przypuszczam, że ci pozwolą spoj- 
rzęć na rurociag. Przecież na twojej szerokiej piersi be- 
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budowy“. 


towarzyszu , 


To nie zgadza się 


skiej. 


nie wierzysz — 
Naczelnik nie 
„Okreżne 


tylko, 


dzie lśniła odznaka 


— Zdziczałeś na wyspie. Aleksy, 
— wzdychał Greczkin. — Nudno z tobą rozmawiać. Ot, 
Żenia Kozłowa chce ci coś powiędzieć. Czy to cię — 
interesuje? 

— Bardzo, ` 

— Żenia poskarżyła się. że obrzydły jej. papiery, 
atrament, cyfry. 

— Na świecie wiosna, a ja siedzę w czterech ścia- 
nach, zamknięta przez Greczkina. 

— Puść go kantem i przejeżdżaj do nas! 

— Przedtem, to jeszcze mogłam uciec — westchnęła 
Żenia. — Ale teraż już się nie uda. Sama na każdym 
kroku wygłaszam kazania o szacunku do dyscypliny. 
Jestem obecnie kierownikiem organizacji 


— A może mam prosić: za c'ebie? Poprosić? 

— Ja ci tu dam prosić! — wtrącił się Greczkin. Wi- 
dzicie, on mi tu będzie pracowników odmawiał, Prze- 
cież ona za tobą poleci na wyspę Borneo, zawoółaj ją 


— Ty ją puść na razie na wyspę Tajsin. Na wyspę 
'Tajsin ją puść! 
— Alosza! Przyszł 


"R | 


„Aktywnemu współpracownikowi 


zaczynasz docinać, 


a depeszą do ciebie i dwa listy. 
Wszystko razerin — zawołała Żenia. Czy mam ci prze* 
słać przez okazję? 
— Serce Aleksego zaczęło mocno walić. 
— Przyślij jak najszybciej, vrosił —.albo nie. Prze” 
czytai telegram! 


„Kochany Aloszeńkk, zbierz siły. Zina ` zginęła... 
szybko przeczytała Żenia i głos jej się załamał. 

„Zdanie, Które Aleksy słyszał wyraźnie wśród szumu 
+ nięwyrażnych odgłosów, trafiło w serce, 

— Czczytaj! — powiedział resztą sił. 

— „wyslalam do ciebie list, 
otrzymałeś, — czyłała dalej powoli 


chyba go jeszcze nie 
Żenia. — Skąd 


'wziąć Alosza sił, ażeby przeżyć takie nieszczęście”... 


współczuli mu. 


— Przeczytaj list, 


do; przytomności, 


FM. 


komsomol- 


nion“ 


wick 


Na linii zrobiło się cicho, 
Morse'a, Budowniczowie 


żałośnie „pukał aparat 
"lubili nżyniera i w milczeniu 


Żeniu — rzekł Aleksy, wracając 


Żenia nie odpowiadała. Aleksy ponowił prośbę. 
— Nie trzeba, Aleksy, Przyślemy listy, otrzymasz je 
za dwa, trzy dni. — odpowiedział zamiast Żeni Grecz- 


-- Czytaj! — zażądał Aleksy! 

—i List od naczelnika szkoły wojskowej — oświad- 
czył Greczkin i jąkając się bardziej, niż zazwyczaj, za” 
czął czytać: „Szanowny Towarzyszu Kowszow! Paczką 
od was przybyła już po tym, 
wyjechał na;front. Wasz brat był najlepszym uczniem, 
tak, że proponuję wydać ją najlepszemu z uczniów obec 
nego kursu. Proszę zgodę swoją nadesłać telegraficz- 
. 


jak Dymitry Kowszow 


— Co? — pytał Greczkin — Co zrobić z paczką? 

— Wyślij telegram, niechaj zróbi, co uważa za sto- 
sowne — z rozpaczą w głosie odeźwał się Aleksy, Czło- 
był ranny i powrócił na front... Może znów jest 
rańny, a'paczka nie może go odnależć..* 
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